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W  dniu 26 listopada 1933 r. pójdzie­

cie do urn wyborczych, by zadecydo­

wać na dłuższy okres czasu wolą Swo- 

ją i rozum em o losach naszego sam orzą­

du m iejskiego.

Należy zdobyć pokrycie na zaspoko­

jenie niezbędnych działów życia kom u­

nalnego przez oszczędną gospodarkę, 

przez ograniczenie kasztów adm inistra­

cyjnych, a przedewszystkim przez zwię­

kszenie kontroli gospodarki m iejskiej by 

żaden grosz nie został zm arnowany.

Liczne grupy, stowarzyszenia i orga­

nizacje, stojąc na stanowisku, że obecne 

położenie Polski wym aga wyzbycia się 

egoizm u klasowego i grupowego i za­

pom nienia o różnicach, które je dzieliły 

oraz uznając powyższe hasła, jako pod­

stawę niezbędnego porozum ienia dla 

wprowadzenia do samorządu istotnie 

rzeczowej pracy i prawdziwie obywatel­

skiego ducha złączyły się, tworząc Na­

rodowy Blok G ospodarczy.

Idziemy do wyborów z wspólną listą, 

wzywając tych, którzy doceniają wagę 

i znaczenie pracy sam orządowej i któ­

rym nie jest obojętna przyszłość Polski, 

by poparli nasze wysiłki.

Pam iętajmy bowiem , że idą nowe i 

trudne czasy. Naród nasz będzie m usiał 

zm obilizować wszystkie swoje siły, by 

w wyścigu pracy dotrzymać kroku in­

nym narodom .

ŻYJEM Y  W  CH W ILI D ZIEJO W EJ, 
D ECYDU JĄCEJ O PRZYSZŁOŚCI 

PO LSKI, w chwili, która wym aga zgod­

nego, karnego i m ocnego skupienia się 
wszystkich obywateli-patrjotów, w cza­

sach, w których każdy wysiłek m usi być 

celowy, każda dziedzina życia publicz­

nego —  uporządkowana.

Ziem ia Pom orska um iała w przesz­

lości działać społem . Będzia też um ia­

ła i dziś złączyć się w twardy m ur w  
im ię dobra publicznego.

Sam orząd w ubiegłych latach dał 

wiele gorszących  przykładów  szkodliwe­
go dla swej gospodarki nastawienia par­

tyjno-politycznego. To też naczelnem  

hasłem tych, którzy pragną uzdrowienia 

gospodarki sam orządowej, winno być 

odpartyjnienie sam orządu i usunięcie 

zeń czynnika walki politycznej.

M U SIM Y ZRO ZU M IEĆ, ŻE SAM O ­
RZĄD TO D ALSZY CIĄG D ZIAŁAL­

NO ŚCI PAŃSTW A. Sam orząd zastępu­

je, wyręcza i uzupełnia Państwo, w za­

kresie zaspakajania zbiorowych potrzeb 

ludności i dlatego niezbędne jest harm o­

nijne współdziałanie organów sam orzą­

dowych z władzam i państwowemi.

Stąd też płynie postulat lojalnego 

stosunku organów sam orządowych do 

władzy państwoej.

Kryzys gospodarczy ostatnich lat, 

szalejący na całym świecie, zaciążył 

straszliwie także na ludności naszego 

Państwa, nie oszczędzając Pom orza. 

Najgroźniejszym objawem kryzysu jest

1

Antochewicz Paweł, Baranowska M., 

Bardyanowa, Bełza Michał, Beszczyński Jó­

zef, Bortowski, Brzeziński, Brzostowiczowa, 

li. Cander, Cwinarowiczowa, Chorzępa Wa­

wrzyniec, Czerniakowa, Czerwiński Fr., 

Czerwiński Aleksander, Dąbrowski, Dąbro­

wski Leon, Dąbrowski Feliks, Dylewicz Ka­

zimierz, Domagała Wład., Eichberger Fran­

ciszek, Flis Antoni, Garczyński Józef, Ga­

szyński Z., Górska Z., Góralska Zofja, Gra­

bowski Bronisław, Gwizdalski Hubert, Hap- 

kowa, Hapka, Jankiewicz J., Janowski Ber­

nard, Jaźwiecka Stefanja, Jezierski Miecz., 

Kamiński Jan, Kątna M., Kirszke Maksy- 

miljan, Kiełbowicz Walenty, Klimaszka 

Wanda, Knebloch Fr., Konsik R., Kornac-

O byw atelki !
bezrobocie. Liczne rzesze m ieszkańców cie się, jakie zadanie m a spełnić sam o-

naszych m iast i m iasteczek, pozbawione 

pracy, znalazły się w ostatecznej nędzy. 

Bezrobocie —  największa współczesna 

klęska społeczna —  zwalczane jest w  

m iarę sił i środków  przez Państwo, któ­

re w tej walce nie powinno być osam ot­

nione. W spółdzialać winno całe społe­

czeństwo, a przedewszystkiem  sam orząd 

i to zarówno ze względów  m oralnych jak 

i gospodarczych. D ostarczenie bowiem  

pracy głodującym m asom wpływa rów ­

nocześnie na ożywienie handlu, rzem io­

sła i wszystkich dziedzin życia gospo­

darczego oraz podnosi stopę życiową 

całej ludności. Zwalczanie tedy bezro­

bocia i opieka nad bezrobotnymi — to 

jedno z najgłówniejszych współczesnych  

zadań samorządu m iejskiego, leżących  

w interesie nietylko klasy robotniczej, 

ale wszystkich warstw społecznych.

Kryzys zm niejszył niepomiernie do­

chody m iast i spowodował znaczne okro­

jenie budżetów m iejskich. Jednak m i­

m o uszczuplenia budżetu m iejskiego nie 

m oże, nie powinna doznać uszczerbku 

opieka społeczna, ani zdrowie publiczne, 

ani szkolnictwo m iejskie.

Przez glosowanie Swoje wypowie-
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ka K., Kuca Franciszek, Korzyński Józef, 

Ledwochowska, Lemkowa, Leszkowska Z., 

Lewandowski Wincenty, Lontkowski Aleks., 

Lnbomski, Ługiewiczowa, Łukiewska J., Łu- 

kiewski Stan., Madeja Bronisław, Maniszew- 

ski Dr., Marciniak, Markowska H., Mar­

kowski Tadeusz, Markuszewski Wojciech, 

Matuszkiewicz W., Merkowa, Michalski 

Tadeusz, Nadolny Jan, Nałęcz Jan, Nie­

dzielski Jan, Nizwantowski Andrzej, Noryś- 

kiewicz, Nowak Stanisław, Nowakowski 

Józef, Ołtuszewska M„ Ołtuszewski M., 

Ostrowski Aleksy, Otto. Władysław, Pardu- 

ła J., Pawlaczyk Stefan, Pernal Marjan, 

Piasecki Józef, Piela Michał, Piesowicz Sta­

nisław, Pilarski L. jr^ Piotrowski, Piskor 

rząd wobec szerokich m as ludności, ugi­

nających się pod ciężarem kryzysu, ja­

ka m a być rola jego w naszem życniu 

społecznem i narodowem , —  bo sam o­

rząd terytorjalny, powołany do zaspo­

kojenia zbiorowych potrzeb ogółu oby­

wateli i do gruntowania jego pom yślno­

ści, winien być zarazem szkolą życia  

zbiorowego zaprawiającą do bezintere­

sownej pracy publicznej, do wyzbycia  

się egoizm u grupowego i klasowego na 

rzecz wspólnego dobra.

Zadań tych sam orząd nie spełni, gdy 

będzie terenem rozgrywek partyjnych, 

żerowiskiem politycznych porachunków.

D ziałalność i przykład W IELKIEG O  

BU D OW NICZEG O PO LSKI I W Y ­

CH OW AW CY NARO DU JÓ ZEFA  

PIŁSU DSKIEG O, dokonuje od szeregu 

lat powolnej, ale i stałej przemiany w  

psychice narodowej, usuwając z niej 

pierwiastki rozkładowe, stwarzając zdro­

we warunki do zgodnego, zbiorowego  

działania dla dobra Polski.

Adam, Pokorowski Kazimierz, Racki Fran­

ciszek, Reich Władysław, Rzeczewski Win­

centy, Sarnowski Marjan, Sawicki Alek­

sander, Sarnowski, Samiewicz, Schneider 

Gustaw, Skwierz Ignacy, Sokołowski, Sopo- 

liński Mikołaj, Szczukowa Julja, Szczuka 

Bolesław, Szczuka Alfons, Szczuka Maury­

cy, Szkarłat Piotr, Stańczewski Br., Szy­

mański Fr., Szymecki, Szubert, Topolewski 

Jan, Trałka Fr., Tusz J., Tuszowa Stanisła­

wa, Wachowiak Zbigniew, Wacławski Jul- 

jan, Wesołowski, Weissówna Jadwiga, Wiś 

niewska Leokadja, Zalewska, Zalewski Wła­

dysław, Zarębski, Zglinicki Antoni, Zienkie- 

wiczowa Jadwiga.
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codziennie od godz. 4-9 wyłożone są
listy w yborców

Sprawdź natychmiast czy jesteś wpisany na listą wyborców 
Jeżeli nie jesteś wpisany, złóż protest do Głównej Komisji!
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Co daje Państwu organizacja 
Młodzieży Polskiej?

P U B L I K U J E M Y  P O N I Ż E J  A R T Y K U Ł N A D E S Ł A N Y  N A M  P R Z E Z  S E K R E T A R Z A  G E N E R A L N E G O  S . M . P .  

W I E L E B N . K S I Ę D Z A  Ź Y N D Ę  Z  O K A Z J I  „ Ś W I Ę T A  M Ł O D Z I E Ż Y " .

Praca nad młodzieżą powinna być 

prowadzona w taki sposób, jak jest 

prowadzona w Stowarzyszeniach Mło­
dzieży Polskiej.

IGNACY MOŚCICKI (1928) 

Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej.

Rozważanie z okazji „Święta Młodzieży'

P a d l i ś m y  ż y c ie m  n a  d z i e j o w y  p r z e ­

ł o m  o g ó l n o - e u r o p e j s k i , —  a  c o  n a s  n a j ­

w i ę c e j p r z e n i k a ć  p o w i n n o  —  n a  n i e ­

ś m i e r t e ln y  p r z e ł o m  w  i s tn i e n iu  n a s z e g o  

N a r o d u ,  n a  ś w i t , c o  t r y s n ą ł  z  p o n u r e ­

g o  d z i e j ó w  h u r a g .  i  o b l a ł  z ó r z  c z e r w i e  

n i ą  i z ł o t e m  d u c h a  n a r o d u , —  n a  o r k a n ,  

c o  p o n i ó s ł w  g r u z  c i e m i ę z c ó w  i w r o g ó w  

n a s z y c h , o d w a l i ł k a m i e ń  g r o b o w y  i w y ­

w i ó d ł  p o l s k i  n a r ó d  n a  j a w ę  w o l n o ś c i . —

D o c z e k a l i ś m y  s i ę , —  m y  s z c z ę ś l i w i ,  

—  w y ś n i o n e j , w y m o d l o n e j w n ę t r z e m  

s e r c a  b o l e ś c iw y m  s z e p t e m  u s t , z d o b y ­

w a n e j k r w ią  i m ę k ą  i ż y c ia  p o t ę g ą  —  

c h w i l i p o l i ty c z n e g o  w s k r z e s z e n ia  P o l s k i .  

M a m y  w ł a s n ą , w o l n ą , s a m o i s t n ą  O j c z y ­

z n ę , p a ń s t w o  s w o j e , s w o j s k i e , r o d z im e ,  

w ł a s n e , n a s z e !

1 A l e w  z m a r t w y c h w s t a ł e j P o l s c e  

t r z e b a  n a m  l u d z i z m a r t w y c h w s t a ń c ó w ,  

t o  t e ż  p o l i t y c z n e  o d r o d z e n i e  n a r o d u  m u ­

s i i ś ć  r ó w n o c z e ś n i e  i t o  w  j e d n e j l i n j i z  

o d r o d z e n ie m  d u s z y  n a r o d o w e j . I n a c z e j ,  

k a ż d a  d o b a p o l i t y c z n e j n i e z a w i s ł o ś c i  

n i e ś ć  b ę d z i e  w  s w e j p i e r s i  t r a g i z m  i  g r o ­

z ę  o b n i ż a n i a  s i ę  d u c h o w y c h  w a r t o ś c i w  

n a r o d z i e , —  z a r o d e k  o p a d u  m o r a l n y c h  

w y ż y n  ż y c i a d u s z y  p o l s k i e j —  n i e b e z ­

p i e c z e ń s t w o  z a n i k u  i d e o w e j t w ó r c z o ś c i  

n a r o d u , —  k l ą t w ę  r o z s t r o j u ż y c i o w e g o  

j e d n o s t e k  i m a s , a  w r e s z c i e  z a p o w i e d ź  

u p a d k u  d u c h a  n a r o d o w e g o .

O d b u d o w a g o s p o d a r c z a P o l s k i , —  

p o l i ty c z n a b u d o w a p a ń s t w o w o ś c i p o l ­

s k i e j , —  s p o ł e c z n a  p r z e b u d o w a  n a r o d u  

p o l s k i e g o  m u s i s i ę d o k o n y w a ć  r ó w n o ­

c z e ś n i e  i  c o  n a j m n .  r ó w n o r z ę d n i e  z  b u  

d o w ą  i r o z b u d o w ą  d u c h a  m ł o d y c h  p o k o ­

l e ń  p o l s k i c h , z  p r a c ą  w y c h o w a w c z ą  N o ­

w e j P o l s k i ,  a  w i ę c  z  b u d o w ą  d u s z y  M ł o ­

d e j P o l s k i , z a te m  z  r o b o t ą  i w a l k ą  o  J u ­

t r o  n a s z e j O j c z y z n y , c o  m i a ł n a  m y ś l i  

M i c k i e w i c z , g d y  n a w o ły w a ł  d o  p o l e p s z e ­

n i a  d u s z  n a s z y c h , a  p r z e z  t o  d o  u m o c ­

n i e n i a g r a n i c  n a s z e g o  P a ń s tw a  i w i ę z i  

s p o ł e c z n y c h , ł ą c z ą c y c h  j e g o  o b y w a t e l i .

D l a t e g o  t o  t a k  w a ż n e m i s ą  w  d z i s i e j ­

s z e j d o b i e  P o l s k i z a g a d n i e n i a w y c h o ­

w a w c z e  i d l a te g o  t a k  d o n i o s ł ą  i p r z e ł o ­

m o w ą  j e s t , —  w i n n a  b y ć  i m u s i b y ć  r o ­

b o t a  w y c h o w a w c z a .

C z y  S t o w a r z y s z e n i a  M ł o d z i e ż y  P o l ­

s k i e j s p e łn i a j ą  p o d  t y m  w z g l ę d e m  s w o ­

j e  z a d a n i a ?

I d e o l o g ja  i c h  i p i ę k n a  p r a c a  s ą  j u ż  

p o  c z ę ś c i n a s z y m  C z y t e ln i k o m  z n a n e .  

W y s ta r c z y  p r z e t o , j e ś l i p o w i e m y  w  

n a j b a r d z i e j s y n t e ty c z n y m  s k r ó c i e , ż e

j e s t t o  s z e r o k o  j u ż  d z i ś  r o z g a łę z i o n a  o r ­

g a n iz a c j a , p r o w a d z ą c a  p o w a ż n ą p r a c ę  

u r a b i a n i a  i w y c h o w y w a n i a o b y w a t e l a  i  

c z ł o w i e k a  w  P o l s c e d r o g ą  r o z w i ja n i a  

n a j w y ż s z y c h  m o r a l n y c h  w a r t o ś c i d u c h o ­

w y c h , d r o g ą  h a r t o w a n i a  c n ó t  d u c h o w y c h

s z c z e g ó l n y c h d o o g ó ł u , p o s k r a m i a n i e  

w ł a s n y c h  o s o b i s t y c h  p r e t e n s y j n a  r z e c z  

c y  i z a s ł u g i , k a ż d e j r z e c z y w i s t e j w a r t o ­

ś c i u m y s ł o w e j i m o r a l n e j , p o c z u c ie  w ł a ­

ś c iw e g o  s t o s u n k u  j e d n o s t k i i w a r s t w  p o -  

p r a w d z i w e g o  d o b r a  o g ó l n e g o .

Święty Stanisław ostka — patron Młodzieży Polskiej

z b l i ż a n i a  m ł o d e g o  p o k o l e n i a  d o  i d e a ­

ł ó w  k a t o l i c k i c h  i p a ń s t w o w y c h .

K r ó t k o  m o ż e m y  t u  t y l k o  w s p o m n i e ć ,  

j a k i e m i s p o s o b a m i o d d z ia ł y w u j e  o n a  n a  

m ł o d z i e ż .

J u ż  w s tę p u j ą c  d o  S t o w a r z y s z e n i a  

m u s i k a ż d y  c z ło n e k  z ł o ż y ć  p r z y r z e c z e ­

n i e , ż e  s t o s o w a ć  s i ę  b ę d z i e  d o  o b o w i ą z u ­

j ą c y c h  u s t a w , r e g u l a m i n ó w  i p r z e p .  

M u s i w i ę c  z a z n a j o m i ć  s i ę  d o b r z e  z  t e m i  

u s t a w a m i , a  p o t e m  w  ż y c i u  o r g a n i z a -  

c y j n e m  t a k  p o s t ę p o w a ć ,  b y  i m  n i e  u -  

c h y b i a ć .  W  t e n  s p o s ó b  j u ż  r y c h ł o  w y ­

r a b ia  s o b i e  m ł o d z i e ż  w i e l k ą  z a l e t ę  o -  

b y w a t e l i : p o s z a n o w a n i e d l a  u s t a w ,  

p r a w a  i  p o r z ą d k u .

R ó w n ie ż z n a c z e n i e w y c h o w a w c z e  

p o s i a d a o b o w i ą z e k p ł a c e n i a s k ł a d e k  

c z ło n k o w s k i c h , d o b r o w o l n i e  p r z y j ę t y  n a  

s i e b i e . S z e r o k o  z a s to s o w a n y  w  S t o w a ­

r z y s z e n i a c h  s a m o r z ą d , p o w i e r z e n i e  t r o ­

s k i o  S t o w a r z y s z e n i e s a m e j m ł o d z i e ż y ,  

p r z y z w y c z a ja  j ą  d o  s a m o d z i e l n o ś c i , —  

z d o l n o ś c i z a r a d z e n i a  s o b i e  w  ż y c i u , u -  

c z y  m y ś le ć  i p r z e w i d y w a ć , —  w y r a b ia  

p o c z u c i e  s p o ł e c z n e , s o l i d a r n o ś ć , e n e r g j ę  

z n a c z e n ia  j e s t : Służba Matce Polsce. 
ż y c i o w ą i p o c z u c ie o d p o w i e d z i a l n o ś c i  

z a  s w o je  c z y n y .

D o b r e  o t o c z e n i e , o p i e k a s t a r s z y c h ,  

ż y c z l i w y c h  o s ó b  i p r z y t e m  k o l e ż e ń s k i e ,  

p r a w i e  r o d z i n n e  w s p ó ł ż y c i e  d r u h ó w , r e ­

k r u t u j ą c y c h  s i ę z e  w s z y s t k i c h  w a r s t w  

s p o łe c z e ń s t w a , t ę p i w  s t o w a r z y s z o n y c h  

w i e l k i e  c i a s n e  z a s k o r u p i e n i e  s i ę  w e  w ł a ­

s n e j k l a s i e , w s z e lk ą  w y ł ą c z n o ś ć  i n t e r e ­

s ó w  i u r o s z c z e ń  k l a s o w y c h  i s t a n o w y c h ,  

w s z e l k ą  n i e n a w i ś ć  i w a l k ę  k l a s o w ą  i  

w y r a b ia  z m y s ł s p o ł e c z n y , a  w i ę c  s z a c u ­

n e k  k a ż d e g o  s t a n u  i z a w o d u , k a ż d e j p r a -

P o d o b n e  c e le  w y c h o w a w c z e  m a  r ó w ­

n i e ż  o ś w ia t a  n a  z e w n ą t r z  p r o m i e n ie j ą c e  

o ś r o d k i k u l t u r a ln e .

P r o w a d z ą c  p o d  s w e m i s z t a n d a r a m i  

w y s o k i p r o c e n t m ł o d z i e ż y  r o l n i c z e j , o -  

b j ę ły  S t o w a r z y s z e n i a s w o j ą d z i a ł a l n o ­

ś c i ą  t a k ż e  o ś w ia t ę  r o l n ą , p r o w a d z ą c  j ą  

p r z y  f a c h o w e j p o m o c y  P o m o r s k i e j I z b y  

R o l n i c z e j .

R ó w n i e ż w  t e j d z i e d z i n i e  w y s u n ę ł y  

o n e  n a  c z o ło  z a d a n i e  z a w o d o w o - w y c h o ­

w a w c z e , s t o s u j ą c  m e t o d ę  s a m o k s z t a ł c e ­

n i a  s i ę . G ł ó w n y m  c e l e m  k o n k u r s ó w  j e s t  

b o w i e m  w z b u d z e n i e  z a m i ł o w a n ia  d o  z a ­

w o d u  r o l n i c z e g o  i p r z y z w y c z a j e n i e  d o  

s y s t e m a t y c z n e j i w y d a tn e j p r a c y .

Z a p r a w i a n i e  c z ł o n k ó w  d o  c z y n n e g o  

p a t r j o t y z m u , w  s z c z e g ó l n o ś c i  z a ś  p o c z u ­

c i a  p a ń s t w o w e g o , w y r a ż a j ą c e g o  s i ę w  

g o t o w o ś c i p o n o s z e n i a  w s z e lk i c h  o f i a r  w  

o b r o n i e P a ń s t w a i w y r a b i a n i a  h a r tu  

w o l i , o b o w i ą z k o w o ś c i i k a r n o ś c i m a  

m i e j s c e  w  k ó ł k a c h  W . F . i r ó ż n y c h  k u r ­

s a c h  P . W .

T a k  w i ę c  w y c h o w a n i e  w  S M P , w y ­

l i c z a ją c e  w s z e l k ą  p o l i t y k ę , o b e j m u j e  

c a ł e g o  c z ł o w i e k a , j e g o r o z u m , w o l ę ,  

s e r c e , w y o b r a ź n i ę , t e m p e r a m e n t i s i ł y  

f i z y c z n e , s ł o w e m : w s z y s t k i e  j e g o  w ł a d z e  

p s y c h i c z n e , i t o  h a r m o n i j n e  w  o d n i e s ie ­

n i u  d o  j e g o  z a d a ń  i p r z e z n a c z e ń , p r a w  

i  o b o w i ą z k ó w ,  n a k a z a ń  i w y m a g a ń  ż y c i a  

j e d n o s t k o w e g o  i z b i o r o w e g o  i d a j e  n a j ­

l e p s z e  w a r u n k i , w  k t ó r y c h  s z l a c h e t n e  

z i a r n o , p o s ia n e  w  m ł o d y c h  d u s z a c h ,  

z a p o w i a d a  z d i o w e  o w o c e .

T o  t e ż  w  d n i u  „ Ś w i ę t a  M ł o d z i e ż y 1 ’ z  

d u m ą  i n a d z i e ją  p a t r z e ć  b ę d z i e m y  n a  

t e  k a r n e  s z e r e g i , k t ó r y c h  p i ę k n ą  t a je m ­

n i c ą  l i t e r S . M . P . o b o k  i c h  w ł a ś c i w e g o  

z n a c z e n i a  j e s t :  S ł u ż b a  M a tc e  P o l s c e .

Proferam radiowy
S O B O T A , 1 8 . 1 1 . 3 3 .

7 ,0 0  A u d y c j a  p o r a n n a . 1 2 ,0 5  O r k . j a z z o ­

w a  W i e s ła w a  W i l k o s z a . 1 6 ,4 0  L e k c j a  j ę z y k a  

f r a n c u s k . ( k u r s  ś r e d n i ) . 1 6 ,5 5  D u e t y  o p e r o w e  

z  p ł y t . 1 7 ,1 5 R e c i t a l o r g a n o w y  z e L w o w a .  

1 7 ,5 0  W i a d o m o ś c i o g r o d n i c z e . 1 8 ,0 0  O d c z y t .  

1 8 ,2 0  M u z y k a  z  p ł y t . 1 8 ,5 5  K o r n e l U j e j s k i :  

„ M a r a t o n ”  ( p o e m a t w  s k r ó ć . ) . 1 9 ,1 5  D z i e n n i k  

w i e c z o r n y . 1 9 ,5 0  A u d y c j a  z  o k a z j i ś w i ę ta  n a ­

r o d o w e g o  ł o t e w s k i e g o : a ) p r z e m ó w ie n i e i  

h y m n y , b ) k o n c e r t . 2 1 ,0 0  S k r z y n k a  p o c z to w a  

t e c h n i c z n a . 2 1 ,1 5  K o n c e r t C h o p i n o w s k i . 2 2 ,0 0  

O d c z y t w  j ę z . f r a n c ,  p t . „ 1 5 - l e c ie  O d r o d z e n i a  

P o l s k i ” . 2 2 .1 5 W i a d o m o ś c i s p o r to w e . 2 2 ,2 5  

M u z y k a  t a n e c z n a .

N I E D Z I E L A , 1 9 . 1 1 . 3 3 .

9 ,0 0  A u d y c j a  p o r a n n a . 1 0 ,0 0  T r a n s m i s j a  

n a b o ż e ń s t w a  z e L w o w a . 1 1 ,4 5  M u z y k a  r e l i ­

g i j n a . 1 2 ,1 5  P o r a n e k  m u z y c z n y . 1 3 ,0 0 — 1 3 ,1 2  

P o g a d a n k a  d l a  s f e r  p r a c u j ą c y c h . 1 4 ,0 0  P r a ­

c e  n a d  u p r a w ą  u s t r o j u  r o l n e g o . 1 4 ,1 5 P r z e ­

g l ą d  r y n k ó w  p r o d u k t ó w  r o l n . 1 4 ,2 5 ? K r o k ie m  

t a n e c z n y m  p r z e z  P o l s k ę  —  r e p o r t a ż  z e  L w o ­

w a . 1 5 ,0 0 Z n a c z e n ie  p r a c  P a ń s tw . I n s t y tu ­

t u  N a u k . G o s p . W i e j s k . d l a  r o l n ic t w a  p r a k ­

t y c z n e g o . 1 5 ,2 0 K o n c e r t o r k i e s t r y  l u d o w e j  

A . S t r o m b e r g a . 1 6 ,0 0  P r o g r a m  d l a  d z i e c i i  

m ł o d z i e ż y : a ) p o g a w ę d k a  p t . „ J a k  n a j w y ż e j ”  

b ) m u z y k a  n a  k s y l o f o n i e , c ) „ H i s to r j a  o  n a ­

l e ś n i k u ” b a j k a  n o r w e s k a . 1 6 ,3 0  K w a d r a n s  

s ł a w n y c h  a r t y s t ó w . 1 6 ,4 5  „ P ie s - w y g a “  z  p o ­

w i e ś c i p . t . „ A s ” 1 7 ,4 5 P o g a d a n k a  p . A l e k ­

s a n d r y  P i ł s u d s k i e j . 1 7 ,1 5 K o n c e r t p o l s k i e j  

m u z y k i l u d o w o - a r ty s ty c z n e j . 1 8 ,0 0 S ł u c h o ­

w i s k o  z  W i ln a  p t . „ R o m a n s  E s k i m o s k i ” . 1 8 ,4 5  

„ S y l w e t y a k a d e m i k ó w l i t e r a t u r y ” . 1 9 ,3 0  

R a d j o t y g o d n i k  d l a  m ł o d z i e ż y  „ C o  s i ę d z i e ­

j e  n a  ś w i ę c i e ” . 1 9 .4 5 Ż y c i e  a r t y s t y c z n e  s t o ­

l i c y . 1 9 ,5 0 M u z y k a l e k k a . 2 0 ,5 0 D z i e n n i k  

w i e c z o r n y . ‘ ż l .O O  O d c z y t a k t u a ln y . 2 1 ,1 5  „ N a  

w e s o łe j l w o w s k ie j f a l i” . 2 2 ,1 5 W i a d o m o ś c i  

s p o r to w e z e w s z y s t k ic h r o z g ł o ś n i R . P .  

2 2 ,2 5 M u z y k a t a n e c z n a z k a b a r e t u  „ F e m i -  

n a “ .

P O N I E D Z I A Ł E K , 2 0 . 1 1 . 3 5 .

7 ,0 0  A u d y c j a  p o r a n n a . 1 1 ,5 7  S y g n a ł c z a ­

s u . H e j n a ł . M u z y k a p o p u l a r n a . D z i e n n i k  

p o ł u d n i o w y . W i a d o m o ś c i m e t e o r o l o g i c z n e .  

1 5 ,5 5 Z e s p ó ł s a l o n o w y  B a n a s z e w s k i e g o . 1 6 ,4 0  

L e k c j a  j ę z y k a f r a n c u s k ie g o  —  ( k u r s e l e ­

m e n ta r n y ) . 1 6 ,5 5  K o n c e r t k a m e r a l n y  z  c y k l u  

„ M u z y k a r ó ż n y c h n a r o d o w o ś c i ” . 1 7 ,5 0  

„ S k r z y n k a p o c z t o w o - r o l n i c z a ” . 1 8 ,0 0 O d ­

c z y t „ P o l s k a  o d r o d z o n a  w o b e c  s w y c h  z a d a ń  

d z i e j o w y c h ” . 1 8 ,2 0  A u d y c j a  ż o ł n ie r s k a .  1 8 ,4 5  

„ S y lw e t y a k a d e m i k ó w  l i t e r a t u r y ” . 1 9 ,2 5  

„ N i e z n a n y  l i s t C h o p i n a ” . 1 9 ,4 0 W i a d o m o ś c i  

s p o r t o w e . 1 9 ,4 7 D z i e n n i k  w i e c z o r n y . 2 0 ,0 0  

„ K r a in a  ś m ie c h u ” —  o p e r e t k a F r . L e h a r a .  

W  p r z e r w i e  „ W  p o g o n i z a  s ł o ń c e m ” f e l j e -  

t o n . 2 2 ,1 5  M u z y k a  t a n e c z n a  z  d a n c i n g u  „ O -  

a z a

Zń ŚE III w.
IV. WszeBhSwiatovy Z!>t airssny 

w Goedelloe
T e r a z  t u t a j , m a m y  i n n y  s y m b o l . K a ­

ż d y  z  w a s n o s i o d z n a k ę w ę g i e r s k i e g o  

B i a ł e g o  J e l e n i a . C h c i a łb y m , a b y ś c i e  z a ­

c h o w a l i t ą  o d z n a k ę , g d y  s t ą d  o d e j d z i e ­

c i e  i p a m i ę t a l i , ż e  p o d o b n i e , j a k  Z ł o t a  

S t r z a ł a , t a k  i t a  o d z n a k a p o s i a d a  d l a  

w a s  s w o je  z n a c z e n ie .

O w i p r z e d h i s t o r y c z n i m y ś l i w i w ę ­

g i e r s c y  ś c i g a l i t e g o  c u d o w n e g o  j e le n i a ,  

n i e  a b y  g o  z a b i ć , l e c z  p o n i e w a ż  w i ó d ł  o n  

i c h  w  r a d o ś ć  p o s z u k i w a n i a  n o w y c h  s z l a ­

k ó w , o r a z  n i e p r z e ż y w a n y c h  d o t ą d  p r z y ­

g ó d  i w  t e n  s p o s ó b  d o p r o w a d z i ł i c h  d o  

s z c z ę ś c i a . W y  m o ż e c i e  u w a ż a ć  B i a ł e g o  

J e l e m a  z a  d o b r e g o  d u c h a  s k a u t i n g u .  S k a -  

c z e  o n  n a p r z ó d  i w  g ó r ę , s y m b o l i z u j ą c  

w  t e n  s p o s ó b , ż e  p o w i n n i ś c i e  i ś ć z a w ­

s z e  n a p r z ó d  i  w  g ó r ę  p r z e s k a k u ją c  w s z e l ­

k i e  p r z e c i w n o ś c i , w y c h o d z ą c  p r z y g o d o m  

n a p r z e c i w  w  s w e m  c z y n n e m  d ą ż e n i u  d o  

w y ż s z y c h  z a d a ń  s k a u t in g u , z a d a ń , k t ó ­

r e  p r z y n o s z ą  s z c z ę ś c i e .

Z a d a n i a m i t e m i s ą : s p e łn i a n i e  c a ł e m  

s e r c e m  s w e g o  o b o w i ą z k u  w z g l ę d e m  B o ­

g a , s w e g o  k r a j u , o r a z s w o i c h b l i ź n i c h ,  

p r z e z  s p e ł n ia n i e  p r a w a  s k a u t o w e g o . W  

t e n  s p o s ó b  k a ż d y  z  w a s  p o m o ż e  d o  z i s z ­

c z e n i a  s i ę K r ó l e s t w a B o ż e g o  n a  z i e m i ,  

m i a n o w ic i e  z a p a n o w a n i a  P o k o j u  i D o ­

b r e j W o l i m i ę d z y  l u d ź m i .

D l a t e g o o p u s z c z a j ą c w a s , z a d a j ę  

w a m  n a s t ę p u j ą c e  p y t a n ie ?  C z y  c h c e c i e  

u c z y n i ć  w s z y s t k o , c o  w  w a s z e j m o c y ,  

w  c e l u  z a p r z y j a ź n i e n i a  s i ę w s z y s t k ic h  

i a b y  p o k ó j z a p a n o w a ł n a  ś w i e c i e " ?

T e g o  s a m e g o  d n i a  r a n o p o n a b o ­

ż e ń s t w i e  w y r u s z y ła  z  p o w r o t e m  d o  k r a ­

j u  n a s z a  w y p r a w a  k o l a r z y . P o  z ł o ż e n i u  

r a p o r t u  p r z e z  k i e r o w n i k a  w y p r a w y  d h a  

W ę g r z y c k i e g o  p . W o j . G r a ż y ń s k i e m u ,  

d h . W ę g r z y c k i w r ę c z y ł P r z e w , Z . H . P .  

c e n n e  p a m i ą t k i o t r z y m a n e  w  d r o d z e  o d  

s k a u t ó w  c z e s k i c h  i w ę g i e r s k i c h , w  p o ­

s t a c i s t a r o ś w i e c k i e j o z d o b n e j s z k a t u łk i  

i p r o p o r c z y k a . W y p r a w ę  k o l a r s k ą  ż e g ­

n a l i ś m y  p r z y  d ź w i ę k a c h  m a r s z a .

D n i a  1 0  s i e r p n i a  b a w i ł w  p o l s k i m  

o b o z i e  R e g e n t H o r t h y , w i t a n y  u  w e j ś c i a  

d o  o b o z u  p r z e z  K o m e n d ę W y p r a w y  z  

P r z e w o d n i c z ą c y m  Z . H . P . p . W o j e w o ­

d ą  D r . G r a ż y ń s k i m  n a  c z e l e . P o  o d e g r a ­

n i u  p r z e z  p o l s k ą  o r k i e s t r ę  h y m n u w ę ­

g i e r s k ie g o R e g e n t H o r t h y p r z e s z e d ł  

p r z e d  f r o n te m  d r u ż y n . R e g e n t z ż o n ą  

z w i e d z i ł c a ły  o b ó z p o l s k i , i n t e r e s u j ą c  

s i ę  ż y w o  j e g o  u r z ą d z e n i a m i . P r z y  p o ż e ­

g n a n i u  r e p r e z e n t a c j a  h a r c e r z y z ł o ż y ł a  

R e g e n t o w i u p o m i n e k  w  p o s t a c i p i ę k n e ­

g o  a l b u m u  m a l a r s t w a  p o l s k i e g o . O p u s z ­

c z a j ą c e g o  o b ó z  p o l s k i R e g e n t a  p o ż e g n a ­

l i ś m y  o k r z y k a m i : „ E l j e n M a g y a r O r -  

s z a g ! N i e c h  ź y j ą  W ę g r y " !

D n i a  1 1  s i e r p n i a  P o l s k a  W y p r a w a  u -  

d a ł a  s i ę  d o  B u d a p e s z t u . W  B u d a p e s z c i e  

u d a l i ś m y  s i ę  p r z e d  p o m n i k  K o s s u t h a  —  

b o h a te r a  —  W ę g i e r  —  i t u  p r z y  d ź w i ę ­

k a c h h y m n u w ę g i e r s k i e g o N a c z e ln i k  

H a r c e r z y  d h . O l b r o m s k i z ł o ż y ł w i e n ie c  

z  s z a r f ą  n a  k t ó r e j w i d n i a ł n a p i s : „ H a r ­

c e r z e p o l s c y  —  b o h a te r o w i W ę g ie r " .  

P o  c h w i l i u r o c z y s t e j o r k i e s t r a  o d e g r a ł a  

„ J e s z c z e  P o l s k a  n i e  z g i n ę ł a " .

D n i a  1 2 s i e r p n i a p o j e c h a l i ś m y  d o  

O s t r z y c h o n i a ( w ę g i e r s k i e g o G n i e z n a )  

c e l e m  w z i ę c i a  u d z i a ł u  w  p o ś w i ę c e n i u  k a ­

m i e n i a  w ę g ie l n e g o  p o d p o m n ik k r ó la  

J a n a S o b i e s k ie g o , w y s t a w i o n y p r z e z  

m i e j s c o w e  s p o ł e c z e ń s t w o . M i a s to  p r z y ­

b r a ł o  o d ś w ię t n y  w y g l ą d  i u d e k o r o w a n e  

b y ł o  f l a g a m i p o l s k i e m i i w ę g ie r s k ie m i .

( C i ą g  d a l s z y  n a s tą p i . )
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z e s p ó ł d ru g ie g o  s to p n ia s p ra w ­
n o ś c i . B y  p ra c e  te  m ło d z ie ż  m o ­
g ła  n a le ż y c ie  p rz e p ro w a d z ić , k o -  
n ie c z n e m  je s t p o s ia d a n ie i s tn -  
d jo w a n ie  o d p o w ie d n ic h  b ro s z u r  
te m a to w y c h , o ra z  c z y ta n ie k s ią ­
ż e k  ro ln ic z y c h o b s z e rn ie j t r a k ­
tu ją c y c h p rz e p ra c o w y w a n e te ­
m a ty . U c z n io w ie  P . R . p rz e ra b ia -  • 
ją c y n a u k i d ru g ie g o s to p n ia  
s p ra w n o ś c i, b ę d ą c y ró w n o c z e ś ­
n ie c z ło n k a m i K o ła M ło d z ie ż y  
m a ją d o s k o n a łe p o le d o z a in i­
c jo w a n ia  z o rg a n iz o w a n ia  b ib l jo -  
te c z k i ro ln ic z e  i k o ło w e j,  
z k tó re j m o g lib y k o rz y s ta ć  
s a m i i w  te n  s p o s ó b  p rz y c z y n ić  
s ię  d o  g ro m a d z e n ia  w  K o le l i te ­
r a tu ry  f a c h o w e j, z  k tó re j m o g li­
b y  k o rz y s ta ć w s z y s c y n a s tę p n i  
u c z n io w ie  p . r . , r e k ru tu ją c y s ię  
z te g o  s a m e g o  K o ła .

P rz y s p o s o b ie n ie  R o ln ic z e M ło d z ie ż y  M ie js k ie j
P ra c e o ś w ia to w o  - ro ln ic z e ,  

p o d e jm o w a n e w ś ró d  m ło d z ie ż y  
w ie js k ie j n a te re n ie w s i p o l ­
s k ie j z ro k u  n a ro k p o s u w a ją  
s ię  n a p rz ó d  z a ró w n o  w  d z ie d z i­
n ie  z a s ię g u  te re n o w e g o , ja k  ró ­
w n ie ż w  d z ie d z in ie p ra c s a m o ­
k s z ta łc e n io w y c h  m ło d z ie ż y  w ie j­
s k ie j , z g ru p o w a n e j w  z e s p o ła c h  
p rz y s p o s o b ie n ia ro ln ic z e g o . —  
Ś w ia d c z y  o  te rn  w z ra s ta ją c a  c ią ­
g le i lo ś ć  z e sp o łó w  i m ie js c o w o ­
ś c i o b ję ty c h a k c ją  P . R ., o ra z  
s ta le w z ra s ta ją c a i lo ść ro z p ro ­
w a d z o n e j l i te ra tu ry f a c h o w e j,  
p re n u m e ra t c z a s o p is m a „ P rz y ­
s p o s o b ie n ie R o ln ic z e “ , w s p ó l ­
n y c h  lu s tr a c y j , u s k u te c z n ia n y c h  
p rz e z z e s p o ło w ą m ło d z ie ż w  
s w o ic h i s ą s ie d n ic h z e s p o ła c h  
P . R ., w s p ó ln y c h  z e b ra ń  i c z y ta -  
n e k , p o ś w ię c o n y c h p rz y s p o s o ­
b ie n iu i p rz e d y s k u to w a n iu te ­
m a tó w , s ta n o w ią c y c h p o d s ta w ę  
p ra k ty c z n ą  i te o re ty c z n ą  w  p ra ­
c a c h  m ło d z ie ż y  w ie js k ie j, p ra ­
g n ą c e j z d o b y ć n ie z b ę d n e  i k o ­
n ie c z n e p rz y g o to w a n ie f a c h o w e  
w  p rz y s z łe j p ra c y n a ro l i, ja k  
ró w n ie ż  w y ro b ie n ie s p o łe c z n e : 
u m ie ję tn o ś ć  w s p ó łp ra c y w  g ro ­
m a d z ie , c o , w  w a ru n k a c h  ż y c ia  
w ie jsk ie g o , s ta n o w i n ie o c e n io n e  
w p ro s t w a r to ś c i ż y c io w e . S ię g a ­
ją c je s z c z e d a le j w  d o d a tn ie  
s tro n y  p ra c y  m ło d z ie ż y  z g ru p o ­
w a n e j w  z e s p o ła c h  p . r . , w id z i­
m y je s z c z e je d e n n ie z m ie rn ie  
p o ż y te c z n y  m o m e n t p ra c y , s p ro ­
w a d z a ją c y s ię d o z d o b y w a n ia  
u m ie ję tn o ś c i p o ró w  a w c z y c h z  
w y n ik ó w  p ra c y  je d n o s te k  w  z e ­
s p o le i w y d a w a n ia w s p ó ln e g o ,  
k ry ty c z n e g o i s p ra w ie d liw e g o  
s ą d u  o  p ra c y z a ró w n o  w ła s n e j ,  
ja k  ró w n ie ż i s w o ic h  w s p ó łto ­
w a rz y sz y , tw o rz ą c y c h z e s p o ły  
p rz y s p o s o b ie n ia  ro ln ic z e g o .

D o ty c h c z a s o w e w y n ik i o m a ­
w ia n y c h p ra c s a m o k s z ta łc e n io ­
w y c h m ło d z ie ż y w ie js k ie j , je j  
e n tu z ja z m  w  p ra c y i w ia ra , ż e  
n a te j d ro d z e p rz y s p o rz y  i p o ­
w ię k s z y  o n a  w s i i s p o łe c z e ń s tw u  
w ła s n e m u  k a d ry  o b y w a te l i p a ń ­
s tw a , ro z u m ie ją c y c h i u m ie ją ­
c y c h s p ra w o w a ć , s w ó j z a w ó d  
ro ln ik a  i o b o w ią z k i w o b e c w ła ­
s n e g o  s p o łe c z e ń s tw a , k tó re  o b o ­
w ią z u ją  k a ż d e g o  m ie s z k a ń c a  n a ­
s z e g o  k ra ju , s ą  d o d a tn ie .

T e m i  to  k ie ru ją c  s ię  o b s e rw a ­
c ja m i p ra c y m ło d z ie ż y w ie j­
s k ie j, k ie ro w n ic y a k c ji p rz y ­
s p o s o b ie n ia ro ln ic z e g o  m ło d z ie ­
ż y  u ję l i p ra c ę tę w  ś c iś le js z e  
fo rm y o ś w ia to w e , p o z w a la ją c e  
m ło d z ie ż y  n a  s y s te m a ty c z n e  p a ­
ro le tn ie  s z k o le n ie s ię w  o rg a n i ­
z o w a n y c h  z e s p o ła c h  p . r .

F o rm y  te  s ta n o w ią  ju ż  o b e c ­
n ie  p ro g ra m  n a u k i , w e d łu g  k tó ­
r e g o  m ło d z ie ż n ie o m a l ta k  ja k  
w  s z k o ła c h , b ę d z ie  m o g ła s y s te ­
m a ty c z n ie  i p la n o w o z d o b y w a ć  
p o trz e b n e  u m ie ję tn o ś c i z a w o d o ­
w e , ta k k o n ie c z n e o b e c n ie w  
ro ln ic tw ie , w y ro b ie n ie o rg a n i­
z a c y jn e i s p o łe c z n e z n ó w  ró w ­

n ie ż  n ie z b ę d n e  w  z b io ro w e m  ż y ­

c iu  w s i.
Z a p o z n a jm y  s ię  w ię c  n a  c z e m  

m a  p o le g a ć ta  p la n o w a  i s y s te ­
m a ty c z n a  n a u k a  ro ln ic tw a  i p ra ­
c y s p o łe c z n e j w  o rg a n iz o w a ­
n y c h  z e s p o ła c h , b y  z  c a łą  ś w ia ­
d o m o śc ią  w  n a s tę p s tw ie  d o  n ie j  
p rz y s tą p ić  i w  ja k n a j le p s z y  s p o ­
s ó b  w y k o n a ć  z a d a n ie o k re ś lo n e  
p ro g ra m e m  p rz y s p o s o b ie n ia ro l­
n ic z e g o .

O tó ż c z a s t rw a n ia n a u k i w  
z e s p o ła c h p . r . u s ta lo n y z o s ta ł 
p rz y n a jm n ie j n a la t t r z y  i o -  
k re ś lo n y  z o s ta ł n a  t r z y  s to p n ie  
s p ra w n o ś c i (u m ie ję tn o ś c i) ro ln i­
c z e j; a  w ię c  w  p ie rw s z y m  ro k u  
p ra c y z e s p o ły p rz e ra b ia ją te ­
m a ty z p ra c (n a u k a ) o d p o w ia ­
d a ją c e p ie rw s z e m u s to p n io w i  
s p ra w n o ś c i ro ln ic z e j . D o  te m a ­
tó w  ta k ic h z a l ic z o n o : u p ra w ę  
b u ra k ó w , z ie m n ia k ó w , m a rc h w i, 
k u k u ry d z y , k a p u s ty . W  g ra n i­
c a c h w ię c w y m ie n io n y c h te m a ­
tó w , s ta n o w ią c y c h  p ra c e  z e s p o ­
ło w e w  p ie rw s z y m  ro k u  n a u k i ,  
m ło d z ie ż z o b o w ią z a n a je s t d o ­
k ła d n ie  z a z n a jo m ić  s ię  z e  w s z y -  
s tk ie m i s z c z e g ó ła m i, d o ty c z ą c e -  
m i u p ra w y  w y m ie n io n y c h w y ­
ż e j ro ś l in . P o z n a ć w a ż n ie js z e  
o d m ia n y u p ra w ia n e j ro ś l in y ,  
w y m a g a n ia g le b o w e , k lim a ty c z ­
n e , o ra z  p o z n a ć  s ię z w a rto ś c ią  
i s p o s o b e m  z u ż y tk o w a n ia u p ra ­
w ia n y c h ro ś l in . P o n ie w a ż w  
p ie rw s z y m  ro k u  p ra c y z e s p o ło ­
w e j u s ta lo n e z o s ta ły te m a ty  z  
g ru p y  ro ś lin  o k o p o w y c h , k o n ie -  
c z n e m  je s t ró w n ie ż  p rz e ro b ie n ie  
z a g a d n ie n ia , d o ty c z ą c e g o z n a ­
c z e n ia i w p ły w u ro ś lin o k o p o ­
w y c h  n a  c a ło ś ć  g o s p o d a rk i p o lo -  
w e j i ro l i ty c h  ro ś lin  w  h o d o w li  
z w ie rz ą t d o m o w y c h . P ró c z te g o  
m ło d z ie ż  w in n a  w  p ie rw sz y m  ro ­
k u  s w o je j p ra c y  z w ra c a ć d u ż ą  
u w a g ę n a  p ro w a d z e n ie z e s z y ­
tó w , w  k tó ry c h  z e w s z y s tk ie m i  
s z c z e g ó ła m i n a le ż y n o to ­
w a ć  p rz e b ie g  p ra c  p ra k ty c z n y c h , 
w y k o n y w a n y c h  i z w ią z a n y c h  z  
u p ra w ą ro ś l in y  te m a to w e j, ja k  
ró w n ie ż  n o to w a ć n a le ż y  p o c z y ­
n io n e  o b s e rw a c je  w  o k re s ie  w e ­
g e ta c j i ro ś l in y . U s k u te c z n ia n e  w  
z e s z y c ik a c h z a p is k i b ę d ą s ta n o ­
w ić m a te r ja ł p o ró w n a w c z y d o  
d y s k u s y j n a  z e b ra n ia c h  u c z e s t­
n ik ó w  z e s p o ło w y c h , b ę d ą  s ta n o ­
w ić  m a te r ja ł  d o  o c e n y  p ra c y  p o ­
s z c z e g ó ln y c h  je d n o s te k  w  z e s p o ­
le , ja k  ró w n ie ż m o g ą s ta n o w ić  
b a rd z o  c ie k a w y  i p o ż y te c z n y  w  
p ra c y z e s p o ło w e j m a te r ja ł o b ­
s e rw a c y jn y w  o d n ie s ie n iu d o  
p ra k ty c z n e g o i te o re ty c z n e g o  
p rz e p ra c o w a n ia  te m a tu  w  z e s p o ­
le . O b s e rw u ją c w  p ra k ty c e  ż y ­
c ie ro ś l in , m ło d z ie ż w  te n  s p o ­
s ó b  w y ra b ia ć  b ę d z ie  w  s o b ie u -  
m ie ję tn o ś c i o b s e rw a c y jn e , k tó re  
z n ó w  s ą n ie z m ie rn ie w a ż n e w  
z a w o d z ie  ro ln ik a . B y  je d n a k  m o ­
ż n a  b y ło  u s k u te c z n ić  o b s e rw a c je  
d o ty c z ą c e ż y c ia  ro ś l in , k o n ie c z -  
n e m  b ę d z ie , b y  m ło d z ie ż  w  s w o ­

je j  p ra c y  z e s p o ło w e j u w z g lę d n i­
ła  ró w n ie ż  i n a u k ę , o b e jm u ją c ą  
b u d o w ę  i ż y c ie  ro ś l in .

P ró c z w y m ie n io n y c h w y ż e j  
m o m e n tó w  w  p ra c y  s a m o k s z ta ł ­
c e n io w e j u c z n ió w  p . r . , b a rd z o  
w s k a z a n a  je s t p re n u m e ra ta  c z a ­
s o p is m a „ P rz y s p o s o b ie n ie ro ln i-  
c z e “ , p rz y n a jm n ie j je d e n  e g z e m ­
p la rz  n a  z e s p ó ł, o ra z  g ro m a d z e ­
n ie  l ite ra tu ry  f a c h o w e j i s tu d jo -  
w a n ie  ta k o w e j. C e n tra ln y  K o m i­
te t d o s p ra w M ło d z ie ż y  W ie j ­
s k ie j p ro p a g u je d la z e s p o łó w  
p ie rw s z e g o  s to p n ia  k s ią ż k ę : U -  
p ra w a  ro l i i ro ś l in  p ro f . J . M . P o ­
m o rs k ie g o .

D la  w y ro b ie n ia  w  m ło d z ie ż y  
w ie jsk ie j w  je j p ra c y z e s p o ło ­
w e j p ra k ty c z n e g o i g o s p o d a r ­
s k ie g o  z m y s łu  d o  p la n u  p ra c y  w  
p ie rw s z y m ro k u n a u k i p o z a ­
s z k o ln e j , u c z e s tn ic y  w  z e s p o le  o -  
b o w ią z a n i s ą  ró w n ie ż  d o  z a ło ż e ­
n ia  k u p y  k o m p o s to w e j. D o b rz e  
p rz e p ra c o w a n e te m a ty  p ra c y  w  
p ie rw s z y m  ro k u , a w ię c o s ią ­
g n ię c ie  p rz e z  m ło d z ie ż  p ie rw s z e ­
g o  s to p n ia  s p ra w n o śc i , d a  je  d o ­
p ie ro  m o ż n o ść d a ls z e j s y s te m a ­
ty c z n e j  p ra c y  i o s ią g n ię c ie  w  n a ­
s tę p s tw ie d a ls z e g o i w y ż s z e g o  
s z c z e b la n a u k i , o b ję te j p la n e m  
d ru g ie g o  s to p n ia  s p ra w n o ś c i ro l ­

n ic z e j.

W y m a g a n ia n a u z y s k a n ie  
s p ra w n o ś c i d ru g ie g o s to p n ia  w  
d ru g im  ro k u  n a u k i s ą n a s t . :

1 . p rz e p ra c o w a n ie  z  w y n ik ie m  
d o b ry m  je d n e g o  z  n a s tę p u ją c y c h  

te m a tó w :
a ) te m a ty h o d o w la n e : w y ­

c h ó w  p ro s ię c ia , k ró lik ó w , k u r  

lu b  o w ie c ,

b ) te m a ty ro ś l in n e : p rz e ro ­
b ie n ie d w ó c h te m a tó w  z ro ś l in  
o k o p o w y c h , w y m ie n io n y c h w  
p la n ie  p ra c y  p ie rw s z e g o  s to p n ia ,  
lu b  p rz e ro b ie n ie  je d n e g o  te m a tu  
z g ru p y  ro ś l in  o k o p o w y c h  z d o ­
d a tk ie m  z a ło ż e n ia u s ie b ie o -  
g ró d k a k w ia to w e g o , lu b w z a -  
m ia n  z a n ie g o p rz e ro b ie n ie te ­
m a tu  z u p ra w y  z b ó ż , e w e n tu a l­
n ie  te m a tu , o b e jm u ją c e g o  g o s p o ­
d a rk ę  łą k o w ą .

P ró c z  w y m ie n io n y c h  te m a tó w  
o b e jm u ją c y c h n a u k ę d ru g ie g o  
s to p n ia , m ło d z ie ż m o ż e je s z c z e  
p o z a  n ie m i w y b ra ć  s o b ie  te m a ty  
z d z ie d z in y w a rz y w n ic tw a , a  
w ię c  z a ło ż e n ie  u p ra w n e g o  o g ró d ­
k a  w a rz y w n e g o  n a  p o w ie rz c h n i  
s tu m e tró w  k w a d ra to w y c h , w  
s k ła d  k tó re g o b ę d z ie w c h o d z ić  
u p ra w a  n a s tę p u ją c y c h  w a rz y w :  
k a p u s ta , o g ó rk i , p o m id o ry , c e b u ­
la , f a s o la , w z g lę d n ie m a rc h e w ,  
k a la re p a , s o ja  i t . p .

T e m a te m  w  d ru g im  s to p n iu  
p ra c y  z e sp o ło w e j m o ż e  b y ć  z a ­
ło ż e n ie o g ró d k a ro ś l in p a s te w ­
n y c h , ja k  lu c e rn a , b o b ik , k o ń s k i  
z ą b . m ie s z a n k i ro ś l in p a s te w ­
n y c h  i t . p .

W y m ie n io n e te m a ty m a ją  
s ta n o w ić  p ra c e  p ra k ty c z n e  i te ­
o re ty c z n e u c z n ió w , tw o rz ą c y c h

K O M P O S T .
W  p ie rw s z y m  ro k u  p ra c y  p .  

r . k o n k u rs is ta je s t o b o w ią z a n y  
z a ło ż y ć  k u p ę  k o m p o s to w ą , c z e g o  
w y m a g a ją  w y ty c z n e  p . r . n a  ro k  
1 9 3 3 .

P rz e d  p rz y s tą p ie n ie m  d o  je j  
s p o rz ą d z e n ia  —  n a le ż y  s o b ie  p o ­
s ta w ić  p y ta n ie , c o  i ja k  k o m p o ­
s to w a ć . P o k ró tk o ś c i p o s ta ra m  
s ię  n a  to  o d p o w ie d z ie ć . K o m p o ­
s te m  n a z y w a m y  m a sę  o d p a d k ó w  
o rg a n ic z n y c h , ro z ło ż o n y c h d ro ­
g ą g n ic ia n a z w ią z k i p ro s ts z e , 
d o s tę p n e  d la  k o rz e n i ro ś lin n y c h .  
P o n ie w a ż o d p a d k i o rg a n ic z n e  
s k ła d a ją  s ię  z  w ę g la , a z o tu ,  p o ta ­
s u , fo s fo ru  i t . d ., to  p rz y  ic h  f e r ­
m e n ta c j i ( ro z k ła d z ie ) p o w s ta ją  
z w ią z k i c h e m ic z n ie  p ro s ts z e , o d ­
p o w ia d a ją c e s w e m i w ła s n o ś c ia ­
m i p o k a rm o w e m i t r z e m  n a w o ­
z o m  s z tu c z n y m  z m ie sz a n y m  r a ­
z e m  —  a z o to w e m u , fo s fo ro w e m u  
i p o ta s o w e m u .

Ż e b y  d o b rz e  s k o m p o s to w a ć  o d ­
p a d k i o rg a n ic z n e , n a le ż y  d o  ic h  
ro z k ła d u  s tw o rz y ć  d o b re  w a ru n ­
k i , a  w ię c  c ie p ło , w ilg o ć  i d o s tę p  
p o w ie trz a . K to  d o b rz e  z ro z u m ie  i  
u z m y s ło w i s o b ie , c o  d z ie je  s ię  w  
u s k ła d a n e j k u p ie k o m p o s to w e j,  
to  b e z  s p e c ja ln e j r e c e p ty  b ę d z ie  
ją p ra w id ło w o p ie lę g n o w a ł. —  
D la te g o  n ie  b ę d ę  p o d a w a ł s u c h e ­
g o  p rz e p is u , k tó ry  z re sz tą ró ż n i  
ró ż n ie  p o d a ją , le c z  w y łu sz c z ę  o -  
g ó ln e z a s a d y .

W  g o s p o d a rs tw ie d y s p o n u je ­
m y  c a ły m  s z e re g ie m  o d p a d k ó w  
ro ś l in n y c h , z w ie rz ę c y c h i k u ­
c h e n n y c h , k tó re  z  r e g u ły  m a rn u ­
ją  s ię n a  ś m ie tn ik u , n ie m a ją c  
m o ż n o śc i p rz e g n ic ia , a lb o  s ą  w o ­
d ą d e s z c z o w ą w y p łu k iw a n e i  
p o z b a w ia n e  n a jc e n n ie js z y c h  c z ę ­
ś c i .

W s z y s tk o  to , c z e g o  n ie m o ż ­
n a w  in n y s p o s ó b z u ż y tk o w a ć , 
d a w a ć  d o  k u p y  k o m p o s to w e j —  
a  w ię c : z e p s u tą  s ło m ę  i s ie c z k ę ,  
s ło m ę u ż y w a n ą d o  k o p c ó w , o d ­
p a d k i o d  m ło c k i , łę ty z ie m n ia ­
c z a n e , z e p s u te p a s z e  i k is z o n k i , 
l iś c ie  z  o g ro d u , ś m ie c ie  z  p o d w ó ­
r z a , o d p a d k i r z e ź n ic k ie , w e łn ę , 
w ło s y , w s z e lk ie o d p a d k i d o m o ­
w e , o d c h o d y lu d z k ie , k tó re u -  
ż v te  w p ro s t n a  p o le  m o g ą s z k o ­
d liw ie d z ia ła ć n a ro ś l in y , s ło -  
m ia s ty  o b o rn ik , p o k ra ja n e  s z m a ­
ty  i t . d . W s z y s tk o  to  m u s i b y ć  w  
je d n e m  m ie js c u  s k ła d a n e  i p o d ­
d a n e n a tu ra ln e j f e rm e n ta c j i .

S ta n o w is k o  d o k o m p o s to w a ­
n ia n a le ż y  o b ra ć  z a c is z n e i z a ­
c ie n io n e z a b u d o w a n ia m i lu b  
d rz e w a m i, n ie c o  z d a ła  o d  p o m ie ­
s z c z e ń  lu d z k ic h , b y  n ie z a la ty ­
w a ła g n iją c a  w o ń , n a n ie z b y t  
w ie lk ie m  w z n ie s ie n iu , b y  w o d a  
d e s z c z o w a n ie  p o d p ły w a ła  i n ie  
z a b ie ra ła z k u p y ro z p u sz c z a l ­
n y c h c z ę ś c i n a w o z o w y c h .

S k o ro  o b ra l iś m y  ju ż  m ie js c e ,  
m u s im y z o r je n to w a ć s ię , c z y  
d u ż o  b ę d z ie m y  m ie li o d p a d k ó w ,  
w  z a le ż n o śc i o d  te g o  w y z n a c z a ­
m y  w ie lk o ś ć g rz ę d y k o m p o s to -
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wej. (Szerokość około 2 m , dłu­
gości dowolnej). W ykopujemy  
wgłębienie około 30 cm , na spód  
narzucam y  warstwę ziem i próch- 
nicznej i przysypujem y ją war­
stwą sieczki. Próchnica jest jak­
by  filtrem, który  zatrzym uje wy­
płukiwane przez deszcz z wierz­
chnich warstw cenne składniki 
nawozowe. Na tak przygotowane 
dno narzucam y wyżej wspom ­
niane odpadki. Gdy uzbieram y  
na całej długości warstwę grubą 
około 30 cm , przykrywam y ją  
cienką warstwą ziem i, potem  
znów odpadki, znów ziemia i 
tak aż dojdziemy do wysokości 
około 1 do półtora m tr. W ówczas 
więcej już nic nie dokładać, a to 
z tej przyczyny, że do głębszych  
warstw utrudniony jest dostęp 
powietrza, a przez to opóźnia się 
dojrzewanie kom postu.

W ażną jest rzeczą, by kupa 
była zawsze wilgotna (lecz nie 
za wilgotna), bo wówczas szyb­
ciej zachodzą procesy rozkłado­
we. Dlatego zaleca się wszyst­
kie bezużyteczne pom yje, gno­
jówkę, a w ostateczności nawet 
wodę, wylewać na wierzch grzę­
dy.

Aby płyny łatwiej wsiąkały, 
należy ostrym kołkiem porobić  
otwory do dna. Od czasu do cza­
su całą m asę wymieszać łopatą 
i widłami, —  łatwo chyba dom y­
śleć się poco? Stwierdzono, że 
podczas gnicia wytwarzają się 
kwasy, które ham ują rozwój 
drobnoustrojów, powodujących  
rozkład.

Przyszłość rolnictwa  —  to sadownictwo
W ogólnem zagłębianiu się 

nad środkam i, dążącem i do po­
prawy i zm iany dzisiejszej kon- 
junktury gospodarczej, zapom i­
na się prawie o jednym  najpew ­
niejszym , t. j. o poważnej gałę­
zi całego rolnictwa —  sadownic­
tw ie.

Katastrofa z r. 1928/29 jest 
głównym powodem zubożenia  
naszej polskiej wsi. W  czasie tej 
ostrej zimy zginęło zgórą 29 m il- 
jonów najpiękniejszych drzew  
owocowych, które dawały rocz­
nie owocu wartości od 100 do 150 
m il. zł. Rolnicy stracili najpew ­
niejsze źródło dochodu, które w  
większości wypadków stanowiło  
podstawę ich egzystencji.

Ażeby nasza Polska, jak jest 
długa i szeroka, zaspokoiła choć 
w części rynek własny swojem i 
owocami, m usim y w  najbliższym  
czasie posadzić 64 m ilj. drzew  o- 
wocowych, tak, żeby na każdą 
osobę przypadły najmniej 2 
drzewa, jak to m a m iejsce w  
państwach  ościennych, gdzie wa­
runki tak klimatyczne, jak i gle­
bowe są znacznie gorsze od na­
szych.

Rok rocznie wydajem y zgó­
rą 500 m ilj. zł na owoce zagrani­
czne, przyczyniając się tem sa- 
m em do zubożenia naszej wsi, 
od której zależny jest dobrobyt 
całego państwa.

Zabierzm y się więc do pracy! 
Odbudujm y nasze opustoszałe 
zagrody! Idźm y  śladem  wielkiego

Przez zakładanie szkółek

do zadrzewiania wsi.
Jeżdżąc po powiatach, zau­

ważyłem nadzwyczaj m ałą ilość 
drze wowocowych. —  Niewielki 
sadek owocowy jest tu nie­
zm ierną rzadkością, a zwłaszcza 
na Kresach W schodnich. Po­
czątkowo wyobrażałem sobie, że 
ziem ia jest nieodpowiednia, ale 
m yliłem  się, bo od czasu do czasu  
spotykałem ładne drzewa owo­

Aby zniweczyć działanie kwa­
sów, należałoby przynajm niej co 
drugą warstwę posypać  wapnem, 
obojętnie czy będzie ono gaszo­
ne czy niegaszone.

W szystkie te roboty wykony­
wać zimą lub w dnie dżdżyste, 
gdy jest m ało roboty.

Z początkiem m rozów przy­
krywa się kupę gorszą słom ą i 
ziemią, żeby nie dopuszczać zim ­
na. W  tym celu m ożna też użyć  
słom iastego obornika, lub sosno­
wych gałęzi z igliwiem , które na 
wiosnę m ogą służyć jako opał. 
W ciągu zimy, podczas cieplej­
szych dni, należy kom post choć 
raz wym ieszać i znów przykryć  
jak poprzednio.

W iosną prace koło kom postu  
usta  ją. Najwyżej zalecanem  jest 
polać kupę odchodam i ludzkiemi 
lub gnojówką. Aby zabezpieczyć  
go przed zbytniem parowaniem , 
m ożna kupę obsadzić dookoła  
dyniam i, których liście dają po­
żądane zacienienie.

Jak długo m ą kom post doj­
rzewać, tego nie m ożna podać, 
bo to zależy od m aterjału, z któ­
rego ułożono kupę. Zwykle wska- 
zanem  jest pozostawić go dłużej 
(2 zim y), by wszystkie substan­
cje uległy przemianie i stały się 
dla roślin  dostępne.

Kom post nadaje się pod wszy­
stkie rośliny. Pod drzewa owoco­
we daje się w takiej odległości 
od pnia, gdzie kończą się gałę­
zie, bo w  tej odległości są korze­
nie chłonne, które m ogą wyzy­
skiwać pokarm y. Czet.

bohatera i zwycięscy z pod W ie­
dnia, Króla Jana Sobieskiego i 
zakładajmy sady, w których le­
ży przyszłość polskiego rolnic­
twa.

M ożemy wszystko —  trzeba 
tylko trochę chęci. Trzeba że- 
byśm y zrozum ieli,że w  odżywia­
niu się ludności m iejskiej nastą­
piła duża zm iana, do której rol­
nictwo m usi się przystosować. 
Ludność m iejska jada obecnie 
coraz m niej ziarna i m ięsa, a co­
raz więcej owoców  —  dlatego to  
produkcja tychże bardzo się o- 
jlaca i doszło do tego, że za 100 
cg żyta płaci się 15 zł, a za 100 
cg ładnych jabłek krajowych  po 
100 złotych.

W obec powyższego stanu rze­
czy, jesień obecna winna być je- 
dnem  świętem sadzenia drzew o- 
wocowych, tak przez ludność 
starszą, jak i m łodzież szkolną.

Nie powinno być dom u, gdzie- 
by nie posadzono przynajm niej 
jednego drzewka owocowego.

W gm inach, szkołach, winny  
się tworzyć kom itety Święta Sa­
dzenia Drzewek.

Rzucam y hasło: Zakładajmy  
sady! Polska m oże i powinna za­
opatrzyć nietylko swoją ludność, 
ale i przemysłowe kraje zacho­
dnie w  dobry owoc.

W sadownictwie leży trwałe 
i pewne przezwyciężenie kryzy ­
su rolnego! — W sadownictwie 
leży przyszłość polskiego rolnic­
twa!

cowe i owocują niegorzej, niż w  
innych powiatach. A więc nie 
jest to wina ziem i, ale wina lu­
dzi. Co wpłynęło na tak m ałe  
interesowanie się drzewami owo- 
cowemi? — nie wiem , nie m y­
ślę dociekać, bo to złego już nie 
naprawi. Ot, lepiej zastanówmy  
się, jakby tu w  najdogodniejszy 
sposób wieś naszą zazielenić. —  

M yślę, że kupując u  ogrodników, 
nasi rolnicy i za lat dwadzieścia  
nie obsadzą swych ogródków. 
Zdaniem  m ojem, aby  przyjść wsi 
z pom ocą, zakładajm y szkółki 
drzewek, gdzie się tylko da. Je­
żeli we wsi jest organizacja, 
niech dogląda tej szkółki, gdzie 
niema organizacji m łodzieżowej, 
m oże nauczyciel z dziećm i szkol- 
nem i pracę tę poprowadzi, jak to  
już jest w Olszewie. Prowadząc  
pracę pod nadzorem sił facho­
wych, m łodzież nauczy się koło 
tego chodzić i drzewko szano­
wać, bo pozna ile pracy ono ko­
sztuje. M ożeby i drogi nasze na  
tern zyskały? Jeżelibyśm y w

M łodzieży
„Szukajcie prawdy jasnego  

prom ienia, szukajcie nowych, 
nieodkrytych dróg“ . Takim  ape­
lem odzywa się do nas poeta. —  
Czyż m y m łodzi słyszym y ten  
zew? Czy szukam y tych nieod­
krytych dróg? Niestety tak m ało  
z nas pragnie zdobyć choć trochę 
wiedzy. A  przecież teraz nie m o­
żem y powiedzieć, że są ku tem u  
jakieś trudności. Pierwszem  źró­
dłem tak dogodnem i tak nie­
zbędnej dla każdej gospodyni są 
szkoły rolnicze. W niej to na- 
będziesz wiedzy teoretycznej i 
fachowej, nauczysz się kochana  
koleżanko m yśleć i pracować. 
Zbudź się droga M łodzieży, tak  
dalej być nie m oże. M y m usimy  
zrozum ieć, że bez zawodowego 
wykształcenia nie zajmiemy na­
leżytego m iejsca i zawsze bę­
dziem y tylko tą klasą, którą in­
ni „dobrodzieje 44 będą się opie­
kować. Śpieszm y się, gdyż czas 
zapisów już nadszedł. Niech ha­
słem naszem będzie „ludowe 
szkoły rolnicze m ęskie i żeńskie 
m uszą być wypełnione przez do-

O udział kobiet
Dnia 13 m aja 1933 r. została  

ogłoszona nowa ustawa sam orzą­
dowa, która jest obecnie stopnio­
wo realizowana na terenie ca­
łej Polski. Tui ówdzie odbywają 
się już wybory  do Rad Grom adz­
kich. Kobiety idą i głosują, nie 
zdając sobie często sprawy z te­
go —  na kogo głosują i w  jakim  
celu. Olbrzym ia ilość kobiet nie 
interesuje się wogóle szerszem  
życiem spolecznem poza włas­
nym dom em i sąsiedztwem . Nie 
interesuje się życiem wsi, jako  
całości, nie m ówiąc już o gm inie.

A  tym czasem  to zainteresowa- ’ 
nie się gospodarką nietylko wła­
sną, ale naszą wspólną, gospo­
darką publiczną jest konieczne.

I nie wolno nam , kobietom , 
usuwać się od tego.

Trzeba teraz koniecznie do sa­
m orządów wciągnąć kobiety, ale 
to  koniecznie! Dla  dobra  kobiety, 
dla dobra dziecka, dla dobra wsi 
i Państwa. W prawdzie w Ko­
łach M łodzieży m ało będzie ta­
kich dziewcząt, któreby m ogły  
głosować przy wyborach do sa­
m orządu (trzeba m ieć ukończo­
ne 24 lata), lub które m ogłyby  
wejść do Rad Grom adzkich czy 
Gm innych (ukończone 50 lat)., to  
też trzeba wytłumaczyć to m atce 
i znajomym , że rozum na skrzęt­
na i oszczędna gospodyni dom u, 
„będzie również oszczędną i go­
spodarną radną wiejską czv  
m iejską 44, trzeba nam dziewczę­
tom przygotowywać sobie zaw ­
czasu pole do przyszłej pracy, 
trzeba wysuwać m atki nasze, ja­
ko kandydatki na radne i człon­
kinie różnych zarządów sam o­
rządowych, bo przecież sam e do­
skonale zdajecie sobie sprawę z 
tego, że jak trzeba pieniądze na  
podatki uskładać, to najczęściej 
m yśli o tem gospodyni i składa

tym roku pracę rozpoczęli, to  
napewno za kilka lat osiągniem y  
ładne rezultaty. Drzewka m ożna 
będzie sprzedawać za m inim al­
ną cenę względnie darmo rozda­
wać, to już zależy od hodowców. 
Przypuszczam , że warto się nad  
tem zastanowić. Na terenie pra­
cy Kół M łodzieży pracę w tym  
roku rozpoczynam y. Apeluję do  
W as, M łodzi Czytelnicy, zbie­
rajcie tylko nasiona z dzikich 
grusz, jabłoni i innych gorsze­
go gatunku drzew owocowych, 
a niewątpliwie przyczynicie się 
do zadrzewienia naszej kochanej 
wsi.

śpiesz się.
brze dobraną i świadom ą swych 
celów m łodzież wiejską". Tą 
pracą zajm ijm y się szczerze, 
niech każda organizacja w na­
szej wsi wyśle choć jednego 
członka do szkoły, a tem sam em  
przygotuje sobie dobrego praco­
wnika dla swej organizacji. Zdo­
bywszy wiedzę fachową, zapra­
wieni do życia społecznego, śm ia­
ło pójdziemy do braci naszych, 
do rodzinnych wiosek, aby po­
dzielić się z nim i tem  wszystkiem , 
co zyskaliśmy w ciągu tak krót­
kiego czasu i wspólnemi siłam i 
będziem y budować jednolity  
front rolniczy, dążąc do lepsze­
go jutra wsi polskiej i m ocar­
stwowego stanowiska naszej Oj­
czyzny, pom ni na słowa Konop­
nickiej  :

Tem u tylko  pług i socha,
Kto tę naszą ziem ię kocha, 

a skoro zajdzie potrzeba, to m ie­
niem swem i życiem udowodni- 
m y, że

Nie dam y ziem i, skąd nasz ród. 
Tak nam  dopom óż Bóg.

w sam orządzie.
grosz do grosza, a to z m leka, a 
to z jajek, a to coś z drobiu  
sprzeda itd., ale jak trzeba po­
datek na coś uchwalać, to jej 
tam  niema. W ięc czy to sprawie­
dliwie? Czy kobiety same siebie 
nie krzywdzą, jeśli się gospodar­
ką wsi czy gm iny nie interesują?  
A  przecież tyle jest spraw, które 
kobieta lepiej od m ężczyzny  
zrozum ie i wykona. W eźm y o- 
piekę społeczną. Któż jak nie 
kobieta zajm ie się opieką nad  
m atką i dzieckiem. Przecież to  
jest dziedzina prawie wyłącznie  
kobieca! Któż wreszcie będzie 
się zajm ował zwalczaniem nie­
rządu, alkoholizm u, żebractwa, 
jak nie kobieta? A teraz weźm y 
dziedzinę zdrowia! Czyż opieką 
nad zdrowotnością wsi czy gm i­
ny nie m ogą, nie powinny zająć  
się kobiety?

A sprawy oświatowe? Czy  
m atki nie lepiej m yślałyby m o­
że o tem , jakie warunki pracy 
m ają ich dzieci w szkole, czy 
nie m iałyby zrozum ienia dla 
potrzeb szkoły i dziecka?

Otóż wydaje m i się, że w  
tych, powyżej wym ienionych  
działach pracy na terenie wsi, 
czy gm iny, kobieta m oże oddać  
duże usługi, m oże zrobić dużo  
dobrego, dlatego kobiety powin­
ny m asowo przystąpić do wybo­
rów i wysunąć swoje kandydat­
ki.

Ale niechże te kandydatki 
będą godne tego zaszczytu. 
Niech to będą wzorowe gospo­
dynie, uspołecznione, dbające  
nietylko o własne interesy, ale 
i dobro innych. Niech to będą 
kobiety m ądre i uczciwe, niech  
będą i surowe, ale sprawiedli­
we, niech to będą takie, co się 
o nich powiada, że „m ają serce 
jakby na dłoni i wyrozum ienie 
dla wszystkich 4’

/
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P o zn ań . P o lic ja  w  P o zn an iu  a resz ­
to w ała p o szu k iw an eg o o d k ilk u m ie ­
s ięcy n ieb ezp ieczn eg o w łam y w acza  
S tan is ław a S taw u  jak a , k tó ry p rzed  
3 -m a m iesiącam i zb ieg ł z w ięzien ia  
w  Ś ro d z ie w  k ilk a  d n i p o  jeg o  a resz ­

Największy samolot świata
M o sk w a . C h ark ow sk a fab ry k a sa ­

m o lo tó w  —  w y p u ściła n a jw ięk szy  w  
św iec ie sam o lo t K -7 k o n stru k c ji in ż . 

K alin in a .

Poseł Polski u Hitlera
B E R L IN . B iu ro W o lffa  k o m u n ik u ­

je : K A N C L E R Z R Z E S Z Y  P R Z Y JĄ Ł  
P R Z E D  P O Ł U D N IE M w o b ecn o śc i  
m in is tra  sp raw  zag ran iczn y ch  R zeszy  
P O S Ł A  P O L S K IE G O , k tó ry m u z ło ­
ży ł sw o ją p o w ita ln ą w izy tę .

W y m ian a  zd ań  n a  tem a t s to su n k ó w  
n iem ieck o -p o lsk ich  w y k aza ła  Z U P E Ł ­
N Ą  Z G O D N O Ś Ć O B U  R Z Ą D Ó W  w  
ich zam ia rze trak tow an ia n a d ro d ze  
b ezp o śred n ich R O K O W A Ń S P R A W  
d o ty czący ch O B U K R A JÓ W o raz  
U T R W A L E N IA  P O K O JU  W  E U R O ­
P IE  i w y rzeczen ia s ię w  s to su n k ach  
m ięd zy  so b ą w sze lk ieg o  u c iek an ia s ię  

D O  S IŁ Y . *
W IE L K IE  W R A Ż E N IE .

B E R L IN . W iad o m o ść  o  ro zm ow ach  
m in is tra  L ip sk ieg o  z  k an c lerzem  R ze ­
szy  H itle rem  p rzy n ió s ł jak o  p ie rw szy  
z d z ien n ik ó w  „B erlin e r B o ersen  K u r-  
rie r“ w  u k azu jącem  s ię p ó źn y m  w ie ­
czo rem w y d an iu p ro w in c jo na ln em , 
u m ieszcza jąc  k o m un ik a t b iu ra  W o lffa  
n a n acze ln em  m iejscu n u m eru . W ia ­
d o m ość o p a trzo na je st ty tu łem  p o d a ­
n y m  tłu sty m  d ru k iem : „B ezp o śred n ie

Praea w słoń u.
Z p o śró d d łu g iem i la tam i b ied y  p rze ­

b iteg o s ta reg o p o k o len ia w si d źw ig a  
s ię rad o sn y , u fn y w  sw e s iły zastęp  
m ło dy ch . P rzez g ęsty sp lo t s tary ch  
d rzew  zd a ją s ię s trze lać w  s ło ń ce m ło ­
d e p ęd y . I , k ied y fa le k ry zy su  ro z lew a ­
ją s ię co raz sze rze j a zm ro k zasn u w a  
d a lek ie p erspek ty w y p rzy sz ło śc i, m ło ­
d z ież w iejsk a k ład z ie z rad o sn ą w iarą  
z ręb y p o d p rzy sz łą m ło d ą w ieś p o lsk ą .

P rąd , k tó ry p o rw a ł n aszą m ło d ą  
w ieś i o b u d z ił d o  p racy  śp iące d o tąd  je j 
sze reg i, p o czą tek w zią ł n a D alek im  Z a ­
ch o d z ie , w A m ery ce . Ź ró d ła jeg o szu -  
k aćb y n a leża ło w  tk w iącem  w sp o łe ­
czeń stw ie am ery k ań sk iem p rzek o n an iu , 
że s tan ro ln iczy , b ard z ie j an iże li jak i­
k o lw iek in n y tw o rzy p o d staw ę zd ro w ia  
fizy czn eg o i m o ra ln eg o k ażd eg o sp o łe ­
czeń stw a, że je s t g leb ą , z k tó re j k ażd y  
n aró d czerp ie p rzeb o g ate zap asy d o  
sw eg o ro zw o ju d u ch o w eg o . Z g o d n ie z  

p o w y ższy m  p o g ląd em  ro zw in ą ł s ię czy n , 
zm ierza jący d o w zm ocn ien ia i p o d n ie ­
s ien ia s tanu  ro ln iczeg o . O to  n acze ln e h a ­
s ła  s tw o rzo n eg o  p rzez A m ery k ę sy s tem u  
p rac sp o łeczn o -ro ln iczy ch : „n au czy ć u -  
p raw ia jący ch  z iem ię , w y d o b y ć  tk w ią ­
ce w  je j g łęb i sk a rb y " , a za raz p o tem  
w n ieść w  d o m  ro ln ik a zam o żn o ść , zd jąć  
z jeg o ram io n n ad m ie rny c ięża r p rac , 
u czy n ić ży c ie jeg o i ro d z iny Iże jszem  i 
p rzy j  em n iej  szem .

R ea lizac ja p ie rw szeg o h asła d a m o ­
żn o ść , d ru g ieg o n au czy u m ieję tn eg o u -  
ży tk o w an ia b o g ac tw a i w p ro w ad z i p o d  
d ach fa rm era sze reg k u ltu ra ln y ch u rzą ­
d zeń , jak ich  ży c ie w sp ó łczesn e d o sta r­
czy ć m o że . Jeżeli b o w iem , ży jąc n a w si 
b ęd zie m ó g ł zasp o k o ić sw e k u ltu ra lne  
w y m agan ia , n ie b ęd z ie g ro źn em  n ieb ez ­
p ieczeń s tw o w y lu d n ien ia w si —  a p rze ­
lu d n ien ia m iast.

S y stem  p rac , m ający ch  n a  ce lu  d źw i­
g n ięc ie p o z io m u g o sp o d ars tw  i ży c ia ro ­
d z in ro ln iczy ch , d o sto so w an o  w  A m ery ­
ce śc iś le d o  is to tn y ch p o trzeb i p sy ch o ­
lo g  j  i ro ln ik a . N au czan ie o p arte n ie n a  
m eto d ach w erb a ln y ch , jak o zb y t m ało

to w an iu i p rzez d łu ższy czas u k ry ­
w ał s ię p rzed  p o lic ją , u trzy m u jąc s ię  
z k rad z ieży i w łam ań .

S taw u jak o b w in io n y je s t o sze ­
reg zb ro d n i, d o k o n an y ch w  ró żn y ch  
s tro n ach k ra ju .

S am o lo t p o ru szan y je st p rzez 6  
m o to ró w  i zaw ie ra  6 4  m iejsęa sy p ia l­
n e lu b 1 2 8 s ied zący ch , sa lo n  o raz p o ­
k ład sp acero w y  w  sk rzy d łach .

ro k o w an ia  z  W arszaw ą  —  p o se ł p o lsk i 

u  H itle ra" .
W iad o m o ść lo tem  b łły sk aw icy  ro ­

zeszła s ię w  p ó źn y ch g o d z in ach  w ie ­
czo rn y ch  p o  m ieśc ie , w y w o łu jąc  zw ła ­
szcza w śró d k o resp o n d en tó w  zag ra ­
n iczn y ch o lb rzy m ie w rażen ie . O g ó l­
n ie  p o d k reś la ją o n i zn aczen ie ro zm o ­
w y ., w sk azu jąc  p rzed ew szy stk iem  n a  
o sta tn ie  zd an ie  k o m u n ik a tu  o fic ja ln e ­
g o . Z d an iem  k o resp o n d en tó w , tre ść  
k o m u n ik a tu w sk azu je n a p o w ażn y  
k ro k n ap rzó d w  o b ecn ej zaw iłe j sy ­
tu ac ji eu ro p e jsk ie j.

— :o :—
O D W O Ł A N IE  T O U R N E E  P A D E R E W ­

S K IE G O  P O  A M E R Y C E .
Nowy Jork. P rasa n o w o jo rsk a d o n o ­

s i, że to u rn e P ad erew sk ieg o p o S t. 
Z jed n oczo n y ch w  n ad ch o d zący m sezo ­
n ie z im o w y m  zo sta ło o d w o łan e .

W ed łu g w iad o m o śc i n ad esz ły ch o d  
sek re ta rza P ad erew sk ieg o  z M o rg es , —  
P ad erew sk i c ie rp i n a o stry a tak „n eu ­
ritis", k tó ry  m u  n ie  p o zw a la s ię ćw iczy ć . 
P ad erew sk i sp o d z iew an y tu b y ł o k o ło  

N o w eg o R o k u .

sk u teczn y ch w o b ec zn an e j u ro ln ik ó w  
o stro żn o śc i w  p rzy jm o w an iu rzeczy  n a ­
szy ch lecz n a p rak ty czn ie p rzep ro w a- 
d zo n em  d o św iad czen iu . P o d staw ą teg o  
sy stem u są k o n k u rsy  ro ln icze : p rzep ro ­
w ad zan ie n a m ały m  k aw a łk u p o la czy  
n a jed n em  zw ie rzęciu  p ró b y zasto so w a ­
n ia rac jo n a ln ej u p raw y czy h o d o w li w  
m y śl w sk azań n au k i ro ln icze j. R ezu lta t 
te j m etod y ła tw y d o p rzew id zen ia : w i­
d ząc  o g ro m n ą p rzew ag ę  p lo n ó w , u zy sk a ­
n y ch p rzez s to so w an ie w sk azań n au k i, 
n a jb a rd z ie j o stro żn y ro ln ik s ta je s ię  
p ro p ag ato rem  p o stęp u .

D o św iad czen ia p o czy n io n e p rzez  
p raco w n ik ó w am ery k ań sk ich o k azały , 

że n a jlep sze rezu lta ty  d a je p raca w śró d  
m ło d z ieży , p rzy czem  o siąg a s ię p o d w ó j­
n y ce l: w y ch ow u je s ię ty ch , o d k tó ry ch  
za leży p rzy sz ło ść sp o łeczeńs tw a a ró w ­
n o cześn ie re flek sy p o czy n ań m ło d z ieży  
p ad a ją n a g o sp o dars tw a ro d z icó w  i to  
w  sze ro k im  zas ięg u .

H asła p rac sp o łeczn o -ro ln iczy ch a -  
m ery k arisk ich  zn a lazły  o d d źw ięk n a ca ­
ły m  św iec ie . W  E u ro p ie p ro w ad z i n a  
sp o só b am ery k ań sk i p race w śró d m ło ­
d z ieży A n g lja , S zw ec ja . Z n an e są o n e  
n a o d leg ły m  k o n ty n gen c ie A u stra lji. —  
W szy stk ie b ez m ała k ra je w  w y ścig u  o  
lep sze ju tro o d w czesn y ch la t p rzy sp a-  
sab ia ją m ło d z ież d o ro ln ic tw a . P race  
M ło d z ieży zd a ją s ię k łaść p o d w alin y  
p o d p rzy sz łe g o sp o d ars tw o św ia ta . —

W  jak i sp o só b u  n as m ło d z ież p race  
te p rzep ro w ad za? Jak o n a jw ięce j m i 
zn an y  p rzed s taw ię te ren p rac w  S to w a ­
rzy szen iach M ło dz ieży P o lsk ie j. O to  
o rg an izac ja w y łan ia zas tęp —  zesp ó ł 
p rag n ący ch w ied zy i p o stęp u  ro ln iczeg o  
ch ło p ak ó w  lu b d z iew czą t i o n i s ta ją d o  
p racy  p o d  k ie ru n k iem  fach o w có w  in s tru ­
k to ró w .

W  d z is ie jszy m  w iek u  w sze lk ich  re ­
k o rd ó w  p raco m  m ło d z ieży n ad an o ch a ­
rak ter w y śc ig u . K ażd y  n a  m ały m  k aw a ł­
k u p o la s ta ra s ię , zg o d n ie z in s tru k c ja ­
m i ro ln iczem i o siąg n ąć jak n a jlep sze  
rezu lta ty . P rzy czem ch o d z i n ie ty lk o o  
m ak sim um zb io ru , a le ró w n o cześn ie o  

n a jw y ższy  d o ch ó d , zd o b y c ie n a jw ięk sze j 
su m y  w iado m o śc i ro ln iczy ch itd ., ab y  w  
p racy b y ć p ie rw szy m . W  c iąg u trw an ia  
• i o s j i e  lo ad s ‘ao izp o j ‘A za izp o ju i o e jd  

ro ln .cy itd . o d w ied za ją m ło d z ież , p o u ­
czają a za razem o sąd za ją g o rliw o ść i 
p o z iom  p rac , u zy sk u jąc p o d staw ę d o  
p rzyzn an ia p ie rw szeg o m ie jsca n a jb ar­
d z ie j zas łu żo n em u .

P o je sien n y ch zb io rach p rzy zn aw a­
n e b y w ają  n ag ro dy . Z d aw aćb y  s ię m o g ło  
że ta p raca p ro w ad zo n a p rzez m ło d z ież  
n a m ały ch k o n k u rso w ych p o le tk ach —  
(częs to 1 4 le tn ich  ch ło p ak ó w ) je s t ty lk o  
n o w ą fo rm ą ro z ry w k i.

L ecz o to  n ad cho d z i je s ień  —  k o n k ur-  
is iśc i zb ie ra ją o w o ce sw e j p racy . R ezu l­
ta ty  ro ln icze są n iew ia ry g o d n e w y so k ie : 
p io ny p rzew y ższają k ilk ak ro tn ie p lo ny  
p rzec ię tn ie  sp o ty kan e , (zn an e są  w y p ad-  

jk i g d z ie n a 1 0 0 m . k w ad r, zb ieran o 2 0 9  
b u rak ó w  p rzy czem p o jed y ń czy b u rak  
w aży ł 1 0 k g  ) K o n k u rsy ro ln icze w śró d  
m ło d z ieży  o d k ilk u la t za led w ie w  P o l­
sce p ro w adzo n e s ta ły  s ię jed n y m  z n a j-  

।  sk u teczn ie jszy ch śro d kó w  k rzew ien ia o -  
św ia ty ro ln iczej. P o le tk a  k o n k urso w e n a  
k tó try ch m ali ch o łp cy i d z iew czę ta za ­
szczep ia ją k u ltu rę ro ln iczą s ta ją s ię o -  
g n isk am i, p ro m ien iu jącem i n a ca łą w ieś .

T ern w y że j cen ić trzeb a p racę m ło ­
d z ieży , że zad an ie je j, zw łaszcza w  p o ­
czątk ach , je s t b ard zo n iew d z ięczn e. —
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A M B IC JĄ N A S Z Y C H D Z IE L N IC P O W IN IE N  B Y Ć  Z D R O W Y  S A M O ­
R Z Ą D .

P a trjo ty zm  d z ie ln icow y  m o że b y ć  
u czu c iem  z iem  i szk o d liw em , g d y  d e ­
g en e ru je  s ię w  sep a ra ty zm , g d y  o b ja ­
w ia s ię w  s ta ły m  i n ieu zasad n io n y m  
an tag o n izm ie  w  s to su n k u d o in n y ch  
d z ie ln ic . A le p a trjo ty zm  d z ie ln ico w y  
je s t p ie rw ias tk iem  d o d a tn im  i tw ó r­
czy m , g d y  je s t am b ic ją  zas łu g i w o b ec  
P ań stw a, św iecen ie p rzy k ładem in ­
n y m  d z ie ln ico m  a p racy ro zu m n e j i 
d o b rze  zo rg an izow an e j.

W ielk o p o lsk a i P o m o rze m ają o -  
b ecn ie  m o żn ość  zazn aczen ia  teg o  zd ro ­
w eg o  p a trjo ty zm u d z ie ln ico w eg o w  
n a leży tem  p rzep ro w ad zen iu w y b o ró w  
d o sam o rząd u m iejsk ieg o .

jeże li m o żna zg ad y w ać in ten c je  
n aszy ch sfe r k ie ro w n iczy ch w P ań ­
s tw ie , to p rzy p u szczać n a leży , że  
d z ie ln ice n asze zach od n ie zo sta ły  w y ­
su n ię te n a czo ło ak c ji sam orząd ow ej 
w  P ań stw ie w łaśn ie  w  n ad z ie i, że d a ­
d zą o n e  d o b ry  p rzy k ład  in n ym  d z ie l­
n ico m  P o lsk i n a leży teg o ro zu m ien ia  
zad ań sam o rządu p o lsk ieg o i n a leży ­
teg o sp e łn ien ia w  s to su n k u d o n ieg o  
o b o w iązk u  o b y w ate lsk ieg o  p rzez sze ­
ro k ie m asy w y b o rcó w .

S tw ie rd z ić n a leży , że zach o d n ie  
d z ie ln ice n asze c ie szą  s ię  w  ca łe j P o l­
sce p o w ażan iem , re sp ek tem , z p ew n ą  
n aw e t d o m ieszk ą zazd ro śc i. T en i ó w  
w  b . K o n g resó w ce  lu b  M ało p o lsce  p o ­
k p iw a so b ie z zach o d n ieg o „zaś" i 
„a le" , z g erm an izm ó w , k tó re z resz tą  
szy b k o  zn ik a ją z m o w y n asze j.

A le , m ó w iąc se rjo , in n e d z ie ln ice  
P o lsk i m ają p raw dz iw y szacu n ek i 
u zn an ie  d la  k o leb k i P ań stw a  P o lsk ie ­
g o —  W ielk o p o lsk i, d la n iez ło m n e j  
s trażn icy  n aszeg o  d o stęp u d o  B ałty k u  
—  d la P o m o rza .

W szy stk ie d z ie ln ice P o lsk i m ają  
szacu n ek  d la n aszeg o zm y słu o rg an i­
zacy jn eg o , d la w y ro b ien ia g o sp o d ar­
czeg o , d la zd ro w eg o  i m o cn eg o  m iesz -

D la teg o w p rzep ro w ad zen iu w y ­
b o ró w  o b ecn y ch d o sam o rząd u  m ie j­
sk ieg o , d z ie ln ice n asze zach o d n ie  m a ­
ją o b o w iązek p o d w ó jn y w  s to su n k u  
d o sam y ch  s ieb ie , b y śm y w  in s ty tu ­
c jach sam orząd o w y ch  p rzez o b sad ze­
n ie ich n a leży ty m i lu d źm i, u zy sk a li 
n a leży te p o le p racy sp o łeczn e j, o raz  
—  w  s to su nk u  d o  in n y ch  d z ie ln ic  P o l­
sk i, k tó re p a trzą n a  n as , jak o  n a  d o j­
rza łe w  d o św iad czen iu d z ia ła ln o śc i  
sp o łeczn o -g o sp o d arcze j s io s try .

B y ło b y  u jm ą d la  d z ie ln ic  n aszy ch ,  
g d y b y śm y  w  w y b o rach o b ecn y ch sa ­

R o d z ice n ie  ch cą d ać k aw a łk a z iem i, b o  
szk o d a z iem i n a jak ie ś w y m ysły  m arn o ­
w ać, a lb o też n ie p o zw ala ją m ło d y m  
p io n ie ro m  w p ro w ad zać rac jo n a ln e j u -  
p raw y , „b o d z iad i p rad z iad in acze j u -  
p raw ia ł, i d o b rze b y ło ". N ie zaw sze też  
je s t i czas w  g o sp o d arstw ie  ab y  p o le tk o  
n a leży c ie o b ro b ić : n ie raz trzeb a iść n a  
p o le tk o w  n o cy i p rzy k sięży cu p raco ­
w ać ....

A le m im o  tru d n o śc i, m im o , że trzeb a  
p ły n ąć p o d p rąd , m ło d z ież zw y cięża . 
P o  k ilk u la tach  is tn ien ia  k o n k u rsó w  s ta ­
rzy p rzek o n u ją s ię , że k o n k u rsy ro ln i­
cze to  rzecz p o ży teczn a  i n aw e t sam i n a  
k o n k u rs is tach czy  h o d o w li s ię w zo ru ją .

A  m ło d z ież? O to je j n a jse rd eczn ie j­
sze w y n u rzen ia : p rzeko n a łem  s ię , że to  
co p isze k siążk a ro ln icza , je s t p raw d ą ,  
w id zę , że k o n k u rsy  n ie  są  b a łam u cen iem  
b ied n eg o  ch ło pa , ch o ćb y m  n ig d y  k o n k u r­
só w  n ie p ro w ad z ił, zaw sze  p o  k o n k u rso ­
w em u s iać b ęd ę —  b o to sp o só b lep szy .

W śró d o rg an izac ji m ło d z ieży  w  P o l­
sce , u czes tn iczący ch w  ak c ji P . R . p ie r­
w sze m ie jsce za jm u ją S M P w 1 9 3 0 r . 
p rzesz ło 1 9 ty s ięcy cz ło n k ó w  S M P . —  
(ch ło p có w  i d z iew czą t) d o p ro w ad z iło d o  
k o ń ca p race k o n k u rso w e .

N a sp o łeczn y ch p o le tk ach  k o n k u rso ­
w y ch , w  c iąg u  d łu g ich  m iesięcy  w re  p ra ­
ca . D ziec i z iem i p rzy sp asab ia ją s ię d o  
w iern e j s łu żb y sw e j M atce .

m o rząd o w y ch n ie zd o ła li w  sp o só b  
ja sn y i n iedw u zn aczn y , p rzez o d p o ­
w iedn i d o b ó r lu d z i, jak ich  p o w ołam y  
n a s tan o w isk o  k ie ro w n icze —  w y k a ­
zać , że ro zu m iem y d o b rze ce le i za ­
d an ia sam o rząd u , jeg o ro le w  ży c iu  
p ań stw o w em  i sp o łeczn em , jeg o zn a ­
czen ie  d la d o b ro b y tu  m as sze ro k ich ,  
czań stw a p o lsk ieg o W ielk o p o lsk i i 
P o m o rza .

N ie sp e łn im y sw eg o o b o w iązk u  
an i w  s to su n k u d o n as sam y ch , an i 
w s to su n k u d o in n y ch d z ie ln ic p o l­
sk ich , je ś li p o zw o lim y  s ię u w ieść p o ­
zo rn ie d u m nem u , w  g ru n cie jed nak  
rzeczy —  p u stem u i fa łszy w em u h a ­
s łu „n iezależn o ści" , w y suw an em u  
p rzez w iad o m y o b ó z p o lity czn y d la  
w iad o m y ch  p o lity czn y ch  ce ló w .

C i, k tó rzy  to h asło  w y su w ają , w ie ­
d zą d o b rze , że n iem asz n a św iec ie i 
b y ć  n ie m o że sam o rząd u , o d  p ań stw a  
i w ład z jeg o n iezależn eg o .

W  o k resie t. zw . z leco n eg o zak re ­
su d z ia łan ia in s ty tu c je sam o rząd o w e  
są  p o p ro s tu  w y ręczy cie lk am i o rg an ó w  
p ań stw o w y ch , o żad n e j „n ieza leżn o ­
śc i" n ie m o że b y ć m o w y .

A le i w  zak res ie  w łaśc iw eg o  so b ie , 
sam o rząd n eg o  d z ia łan ia , in s ty tu c je  sa ­
m o rząd o w e d z ia ła ją p o d k o n tro lą  
w ład z  rząd o w y ch , a  ce le  sw e o siągn ąć  
m o g ą ty lk o  w  śc is łe j i h arm o n ijn e j z  
n iem i w sp ó łp racy .

K to w ięc w y su w a h asło  „n ieza leż ­
n o śc i", p o zo rn ie am b itn e , w  g ru n c ie  
zaś rzeczy  —  p u ste  i fa łszy w e , ten  d e ­
k la ru je s ię jak o  w ró g p rzy sz łeg o  sa ­
m o rząd u  n aszego , g d y ż d ąży  d o jeg o  
zep su c ia o d fu n d am en tó w . N astaw ia ­
n ie p rzy sz łeg o sam o rząd u n aszeg o  n a  
w alk ę z w ład zam i ad m in is trac ji p ań ­
s tw o w ej je s t sy p an iem  p iask u  w  try ­
b y  m ach in y  sam o rząd o w ej B ęd z ie o -  
n a  zg rzy tać , s taw ać , zam iast w y k o n y ­
w ać g ład k o  p o trzeb n ą i p o ży teczn ą  
p racę  p ań stw o w ą  i sp o łeczn ą .

W y ro b ien i sp o łeczn ie i g o sp o d ar ­
czo o b y w ate le n aszy ch d z ie ln ic za ­
ch o d n ich ro zu m ie ją p rzec ież d o sk o ­
n a le , że sam o rząd n ie je s t o rg an em  
p o lity czn y m , a le  —  g o sp o d arczy m , że  
zg u b n e p rze to b y ło b y  w p ro w ad zen ie  
d o ń , p o d szy ld em  „n ieza leżn o śc i" —  
p o lity k i n a jlich szeg o  g a tu n k u , p o le ­
g a jące j n a w alce p o m ięd zy  sam orzą ­
d em  i w ład zam i p ań stw o w em i.

W ielk o p o lsk a i P o m o rze , n a js tar ­
sze  d z ie ln ice  P o lsk i, w  k tó ry ch  w y b o ­
ry d o sam o rząd u m ie jsk ieg o o d b ęd ą  
s ię n a jw cześn ie j, b o ju ż 2 6 -g o lis to -
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p ad a , p o w o łan e są d o teg o , b y d ać  p raco w ać u czc iw ie d la d o b ra o b y w a-
p rzy k lad  ca łe j R zeczy p o sp o litej p rzez  
w y b ó r d o rad m iejsk ich  łu d z i w y ro ­
b io n y ch g o sp o d arczo  i fach o w o , o b y ­
w ate li n ieskaz ite ln y ch , n iep rzeżar-  
ty ch d u ch em  n ien aw iści p arty jn ych ,  
k tó rzy  p ó jd ą d o sam o rząd u p o to , b y

K to i ja k  m o ż e k o r z y sta ć  

z U r z ę d ó w  R o z je m c z y ch .

O  te j sp raw ie p isa liśm y ju ż k ilk a razy . 

Jed n ak że c iąg le jeszcze o trzy m u jem y zap y ­

tan ia , k to m o że k o rzy stać z P o w ia tow y ch  

U rzęd ó w R o zjem czy ch . P rze to w y jaśn iam y :

U rzęd y R o zjem cze p o w sta ły w ty m  ce ­

lu , ab y reg u lo w ać sp raw y p ry w atn ych , —  

n iezo rgan izo w an y ch d łu g ó w k ró tk o term in o ­

w y ch w ro ln ic tw ie , o raz ce lem u su nięc ia  

lich w y .

K to m o że k o rzy stać z u rzęd ó w ro z jem ­

czy ch ?

W szy scy w łaśc ic ie le i d zierżaw cy g o ­

sp o d arstw ro ln y ch , leśn y ch , o g ro d o w y ch , 

h o d o w lan y ch i ry b n y ch .

P o siad acze g o sp o d arstw n iep rzek racza- 

jący ch 1 0 0 h ek taró w m ają się zw racać d o  

sw y ch P o w ia to w y ch U rzęd ó w R o zjem czych .

P o siad acze g o sp o d arstw w ięk szy ch p o ­

n ad 1 0 0 h ek taró w  m u szą się zw racać d o  W o ­

jew ó d zk ieg o U rzęd u R o zjem czeg o .

A w ięc , jeże li ro ln ik n ie m o że u zy sk ać  

u lg w sp łac ie d łu g u u p ry w atn eg o w ierzy ­

c ie la , w in ien z łoży ć o d p o w ied n io u zasad nio ­

n e p o d an ie d o U rzęd u R o zjem czeg o .

U rząd R o zjem czy m o że:

1 ) ro z ło ży ć sp ła tę d łu g u d o 7 la t,

2 ) ro z ło ży ć n a sp ła ty d o 1 2 la t d łu g ów , 

w y n ik łych z p o w o d u d ziałó w ro d z in n y ch  

(ch o ćb y je p rzep ro w ad ził S ąd ),

3 ) w strzy m ać sp ła tę k ap ita łu n a p rze ­

c iąg p ierw szy ch d w u la t,

4 ) ro z ło ży ć d łu g n a ra ty , sp łaca ln e w  

c iąg u 2 d o 7 la t,

5 ) o b n iży ć o p ro cen to w an ie d o w y sok o ­

śc i 4 %  % w ’ stosu nk u ro czn y m , p o czy n ając  

o d d aty o rzeczen ia

Jeże li ro ln ik p łac ił p ry w atn em u w ie ­

rzy c ie lo w i (n p . sąsiad o w i) lich w iarsk i p ro ­

cen t (n p . 2 0 p ro c .), n iż to jes t u staw o w o  d o ­

zw o lo n e tak , że n ad p ła ty p rzew y ższa ły  d łu g  

—  to ro ln ik m a p raw o d o m ag ać się zw ro tu  

n ad p łaco n ej su m y i d o ch o d zić w  d ro d ze są ­

d o w ej sw ej p re ten sji n a m ają tk u w ierzy ­

c ie la .

Jeże li ro ln ik n ie p łac ił an i ra t an i lich ­

w iarsk ieg o p ro cen tu , m o że w ezw ać w ierzy ­

c ie la p rzed U rząd R o zjem czy o o b n iżen ie  

p ro cen tu .

U rząd R o zjem czy m o że tak że zm n ie j­

szy ć n a o k res 2 4 m iesięcy czy n sz d zierża ­

w n y , p łaco n y ty tu łem  d zierżaw y g o sp o d ar­

stw  w iejsk ich . C zy n sz ten m o że b y ć ro z ło ­

żo n y n a ra ty .

Jak w id zim y , U rzęd y R o zjem cze m ają  

d la ro ln ik ó w  o gro m ne zn aczen ie i w  b . w ie ­

lu w y p ad k ach m o g ą m u p rzy jść z w y d atn ą  

p o m o cą .

Z C Y K L U  T R A D Y C Y J L U D O W Y C H .

W ieczo ry p rząd k o w e.
W  d łu g im szereg u sta ry ch i b arw n y ch  

zw y cza jó w p o lsk ich są m , in . tak zw an e  

„p rząd k i", czy li w ieczo ry p rząd k o w e, k tó re  

o d b y w ały się zaró w n o p o d w o rach , jak i 

p o ch a tach .

K ied y ju ż u k o ń czy ły się w io sen n e i 

le tn ie p racy p rzy u p raw ie ln u i k o n o p i, 

zb ieran o te ro ślin y i p rzy g o to w an o je d o  

p rzędzen ia w czasie d łu g ich w ieczo ró w  je ­

sien n y ch i z im o w y ch . W  izb ie cze lad n e j w e  

d w o rze, p an i d zie liła len p o m ięd zy d ziew ­

czę ta i n iew iasty słu żeb n e , a p o tem często  

sam a w śró d n ich z ro b o tą zasiad ała .

N a d w o rze m o g ła b y ć zaw ieru ch a , ty m ­

czasem  w izb ie o g ień p ło n ą ł w eso ło n a k o ­

m in ie , k ręc iły się w rzec io n a , fu rk o ta ły k o ­

ło w ro tk i, czasem p o p ły n ę ła p io sen k a , cza­

sem n ajw y m o w n ie jsza z p rząd ek o p o w ie ­

d ziała b ajk ę , p ełn ą cu d ó w lu b ta jem n icze j  

g ro zy i tak sch o d ził w ieczó r za w ieczo rem . 
R o sły m o tk i szareg o p rzęd z iw a, k tó re zk o - 1 

le i zab iera li tkacze w io sk o w i, ab y je n a  

p łó tn o p rzero b ić .

te li i ro zw o ju  m iast, n ie zaś p o to , b y  
w alczy ć p rzec iw k o w ład zo m  w łasn e ­
g o p ań stw a.

T eg o p rzy k ład u o d W ielk o p o lsk i i 
P o m orza o czek u ją in n e d zieln ice  
P o lsk i.

K ro n ik arz sied em n asteg o w iek u , H au r, 

k tó ry w sw ej „O ek o n o m ice z iem iań sk ie j"  

w iele rad i p rak ty czn y ch , ze sp raw am i g o - 

sp o d arsk iem i zw iązany ch p rzep isó w zo sta ­

w ił —  p o u cza, iż tk aczó w ty ch „d o b ierać  

b y ło trzeb a , ab y d o b rze i g ęsto tk a li" . P o - 

d aje o n d o k ład n y rach u n ek , ile n a jak ie  

p łó tn o n ależa ło w d żie lić p rzęd z iw a i k o ń czy  

p rak ty czn ą u w ag ą , że „d la sieci n ap raw y , 

p o w ro zó w , p o stro n k ó w z szn u rk ó w , tak że , 

g w o li in n y m p o trzeb o m i w y g o d zie d o m o ­

w ej, p am ię tać n ależy zo staw ić k o n o p i n ie-  

czesan y ch ".

N a „p rząd k i" w y b ieran o zw y k le d o m o ­

stw o , k tó re n ajo b szern ie jszą iz l^ę p o siad a ło  

i tu się sch o d zo n o d la p rzęd zen ia , czasem  

d la tk an ia lu b d la d arc ia p ierza. K ażd a  

d ziew czy n a id ąca n a „p rząd k i" m u sia ła  

m ieć ze so b ą p o trzeb n e p rzy b o ry , a w ięc  

p rzęślicę , k ręz io łek i m o tow id ło , o raz co ś  

d o p rzeg ry z ien ia , g d y ż p o częstu n k u n a ta ­

k ich w ieczo rach n ajczęśc ie j n ie d aw an o . 

C zas, w  k tó ry m  p rząd k i zaczy n ają się  sch o ­

d zić , p rzy p ad a w d ru g ie j p o ło w ie listo p ad a  

i trw a d o k o ń ca m ięsop u stu .

W d o b ie d zisiejszej, w o b ec ro zw o ju  

p rzem y słu fab ry czneg o i zan ik u d o m o w eg o  

tk ac tw a, u p ad a też sz tu k a p rzęd zenia p o  

d w o rach i ch a tach , o raz zan ik ają m iłe  w ie ­

czo ry p rząd k o w e.

P o la k  p r e z e sem  
so c ja lis tó w  w  

A m e r y c e
C H IC A G O , P o lak L eo n K rzy ck i, z M il­

w au k ee , w y b rany zo sta ł n a o d b y ty m  tu taj  

k o n g resie so c ja listy czn y m , p rezesem k o m i­

te tu n aro d o w eg o am ery k ań sk ie j p artji so c  

ja lis ty czn e j w m iejsce zm arłeg o n ied aw n o  

M o rrisa H ilq u itta . W y b ó r K rzy ck ieg o n a  

w o d za so c ja lis tó w am ery k ańsk ich b y ł jed ­

n o m y śln y . K rzy ck i u ro d z ił się w M ilw au ­

k ee w r. 1 8 8 1 . Z zaw o d u jes t lito g rafem . 

O d la t trzy d z iestu b ra ł czy n n y u d zia ł w  ży ­

c iu o rg an izacy j ro b o tn iczy ch , jak o p rzy ­

w ó d ca w ielk iego stra jk u w p rzem y śle sta ­

lo w y m  w r, 1 9 1 9 , w rzeźn iach ch icag o sk ich  

w  r. 1 9 2 1 , itd . W  r. 1 9 3 0 jeźd z ił d o E u ro p y  

jak o d eleg a t 2 4 p o lsk ich o rg an izacy j w y ­

ch o w aw czy ch i ro b o tn iczy ch d la stu d jó w  

n ad p raw o d astw em sp o łeczn em i ro b o tn i-  

czem w szereg u p ań stw eu ro pe jsk ich .

K O M U N IK A T

W  S P R A W IE  S K Ł A D E K  D O  K A S  

C H O R Y C H .

W  zw iązk u  ze zn iesien iem  o d 1 -g o  
lis to p ad a b r. o b o w iązk u n ależen ia d o  
K as C h o ry ch p raco w n ik ó w ro ln ych , 
sk ład k i za tako w y ch  d o  K as C h o ry ch  
za m iesiąc p aźd zie rn ik  b r. o b licza się  
za 4 ty g od n ie , a n ie za 5 ty g o d n i, p o ­
m im o  teg o , iż  jest ito p ierw szy  m iesiąc  
k w arta łu , n aco p ro sim y p p . p raco ­
d aw có w  zw ró c ić  u w ag ę  p rzy  ro z licza ­
n iu się z K asam i C h o ry ch .

(— ) S o je c k i

P r e ze s P o m o r sk ie j K o m isji P r a c y .
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D z iś ju ż
n a le ż y o d n o w ić p r e n u m er a tę  

G Ł O S U W Ą B R Z E S K IE G O 6 4

n a m ie s ią c g r u d z ie ń ! —  
W  g r u d n iu , w e d łu g z a p o w ie ­

d z i, m a  z a jść c a ły  sz e r e g c ie ­

k a w y c h p o su n ię ć n a te r e n ie  
m ię d z y n a r o d o w y m . O  ty c h  p o ­

su n ięc ia ch  k a ż d y  w in ie n  w ie ­

d z ie ć . N a jle p ie j  d o w ie d z ie ć  s ię  
m o ż n a z „ G ło su 4 4 , —  d la te g o  
n a le ż y  g o  z a p isa ć !

K r z y ż i O r z e ł w  H e r b ie
n eg o , in d y w id u aln ego ,  
sp o łeczn eg o , n ie zęb y o  - .
w iek sp o só b u m n iejszy ć , a le zjb y J e  
p o p rzeć , n im  p o k iero w ać , i u < W o -  
n alić w  m y śl w y k ład u  i n au ll.^ h r7

7 .5 0 0 .0 0 0 , w tem

u śm iech d ziec- 
tro sk liw ej m at-

O rze ro lę p o ch y lo n y n ad p łu ­

g iem ...
W d u szn y m w arsz tacie szew ­

sk im ... Z g rzy t m aszy n fab ry czn y ch  
g o o g łusza . Z a lad ą k u p ieck ą ... Ś lu ­
sarczy k , p aro b czak , g azec iarz , ch ło ­
p ak  d o p o sy łek , g airso n ... to o n —  

d ru h  z S . M . P . .
W szęd zie jes t, n a w iejsk iej k a ­

p o cie , n a zb ru d zo n ej b lu z ie ro b o tn i­
cze j, m ały zn aczek K rzy ż i O rzeł. 
N o szą g o ty siące. W szęd zie ich w i­
d ać , w szędzie c i d ru h o w ie p rzy  p ra ­

cy .
R azu p ew n eg o , g d y o d o łta rza w  

czasie M szy św . ro z leg ł się d zw o n ek ,  
p o ch y liły się sz tan d ary , a p o d n iem i 
szereg i ca łe p rzy stęp o w ały d o S to ­
łu P ań sk ieg o . D o w ied z ia łem  się p ó ź ­
n ie j, że to b y ło ich św ięto —  Ś w ię to  
M ło d zieży . I g d y k ażd o razo w y lis to ­
p ad n iesie im  ten d zień u ro czysty , 
p o św ięco n y P atro n o w i S tan isław o w i 
K o stce, ch cąc ab y  te o b ch o d y Ś w ię ta  
M ło d zieży p rzesia ły b y ć o b ce d la  
v v ie lu _  z p o d zn ak u K rzy ża i O rła  

p iszę m ó j arty k u ł.
A w ięc jest m ło d zieży w P o lsce  

w ed łu g o sta tn ieg o sp isu  o k o ło  8 m ilj. 
w  te rn 5 .6 0 0 .0 0 0 m ło d zieży p o lsk ie j. 
M ło d zieży szk o ln ej w  w iek u o d 1 4  
d o 2 5 la t jest m n ie j w ięce j 3 % , m ło ­
d zieży p o zaszk o ln e j 
p o lsk ie j 5 .4 3 0 .0 0 0 .

M ło d o ść , rad o sn y  
k a , k o ch an e o b licze ----- ------ u -----
k i, p ierw sze ch w ile w szk o le , p rze ­
ró żn e k ło p oty u czn io w sk ie , w resz ­
c ie... I tu ta j d la jed n ych zaczyn ają  
się d alsze ła ta n au k i;•g im n azju m  o - 
św ieca u m y sły , k sz ta łci n ad al ch ara ­
k tery ; m o że p o tem jeszcze szk o ła  
ży c ia ak adem ick ieg o , a d o p iero p ó ź ­
n ie j ży c ie sam o d zie ln e —  zaw ó d. A le  
to d la n iek tó ry ch , n ie liczn y ch . D la  
d ru g ich , co też szk o łę p o w szech n ą  
sk o ń czy li, ju ż w  cz tern asty m , p iętn a ­
sty m  ro k u zaczy n a się ży c ie tw ard e , 
w alk a o b y t. N ie czu w a n ad n im i 
o k o n au czy c ie la , w y ch o w ać m ają  się  
sam i. W ch o d zą  za  w cześn ie w  w ir ży ­
c ia , g d y są jeszcze d u ch o w o , trzc in ą  
ch w ie jn ą . N iech p rzem ó w ią liczb y . 
M ło d zieży tak iej (p o lsk ie j) jest w  
k ra ju 5 .4 3 0 .0 0 0 . T k w i w  n ie j m n ie j 
lu b w ięce j ro zw in ię ty in sty n k t sp o ­
łeczn y , k tó ry p o ciąg a ją d o o rg an i­
zo w an ia się . W y k o rzy stu jąc ten m o ­
m en t, ró żn e h asła rzu ca się n asze j 
sto k ro ć b ru d n e ręce p o n ią się w y ­
c iąg a ją , ró żn e sz tan d ary ch ce się  
ro z to czy ć n ad n ią . K to ją p o zy sk a, 
ten  jak b y  p o siad ł m ło d eg o d u ch a n a ­
ro d u , ten m o że m ło d zież u rab iać  w e ­
d łu g w łasn y ch id e i. A V śró d szereg u  
o rg an izacy j w y b ieram  n ajp o tężn ie j­
szą , je j ce le i m eto d y p racy ch c ia ł-  
b y m  o św ie tlić .

S M P ... S to w arzy szen ie M ło d zie ­
ży P o lsk ie j.

„K ato lik am i jes teśm y — m am y  
n a o d zn ace sw ej K rzy ż . P o lak am i je ­
steśm y b o w  ram io n a teg o k rzy ża  
w p lec io ny jest O rzel“ . T en sp lo t 
n iero z łączn y K rzy ża i O rła  jes t sy m ­
b o lem , jak śc iśle zw iązan e p o jm u je  
m ło d zież S M P . sp raw y d u szy i o b o ­
w iązk i. S M P . ro sn ą w siły . K to n ie  
w ierzy n iech sp o jrzy n a liczb y . 
Ilo ść cz ło n k ó w czy n n y ch rek o rd o ­
w o w zrasta . R o k 1 9 2 9 —  1 3 5 .5 0 6 , ro k  
1 9 3 0 —  1 5 6 .7 9 5 , ro k 1 9 3 1 —  1 8 7 .2 2 6 , 
ro k 1 9 3 2 —  2 3 22 .8 46 . R azem  z cz ło n ­
k am i n ieczy n n y m i b y ło w S M P . w  
r. 1 9 3 2 —  2 7 5 .5 6 6 .

W  ro zw o ju S M P . n iem a ch y b a  p o ­
trzeb y m ó w ić o k ry zy sie . 2 7 5 .5 6 6 to  
liczb a p o tężn a w  p o ró w n an iu d o cy ­
fry  5 0 0 .0 0 0 , k tó ra w y raża liczb ę  m ło ­
d zieży p o zaszk o ln e j zo rg an izow an ej. 
A le w  p o ró w nan iu  d o o g ó łu m ło d zie ­
ży p o lsk iej to ty lk o 5 p ro c .

N ab iera się szacu n k u d la te j o r­
g an izac ji, k tó ra b ez su b w en cy j, w al­
cząc z tru d n ośc iam i, n iesie sw ó j 

sz tan d ar tak w y so k o .

P ro p o rc jo n a ln ie d o p o tęg i o rg a ' 
„n iem a za co k u p ić“ . A le za to w e ­
w n ątrz o rg an izac ji w re  p raca . C h rze ­
śc ijań sk ie w y ch o w an ie o b ejm u je ca ­
ły zak res lu d zk ieg o ży c ia fizy czn eg o  
i d u ch o w eg o , in te lek tu aln ego , m o ral-

ro d z in n eg o i 
je w  jak ik o l-  

" 1 * ■ •- -fc

i u d josjto -  

‘n alić w  m y śl w y k ład u i ’
stu sa T ak m ó w i o w y ch o w an iu Ł n  
cy k lik a O jca św . D iv iu i illu s m ag i-  
stri“ . Jest o n a w y ty czn ą d la S M P . 
cze i n ie zo sta ła tam  p o m in ię ta . K ar­
ty sp raw o zd ań ch lu b n ie m ó w ią o  
w y ch o w an iu re lig ijn em i 
b o isk a p ełn e są m łod zieży z b M K , 
k tó ra n ieraz w n ajp o w ażn ie jszy ch  
zaw o d ach zy sk u je d la b arw sw y ch  
zw y cięstw o . K ato lik am i jes teśm y , 
za tem sp raw a d u szy n ieśm ierte ln e j, 
w y ch o w an ie re lig ijn o -m o ra ln e jest 
p o d w aliną w szelk ie j p racy w y ch o ­
w aw czej. I w  in n y ch o rg an izac jach  
tu i ó w d zie się o tem  w sp o m in a , a le  
czy w szędzie teg o p rzestrzeg a się . 
S M P są k o n sek w en tn e . M ó w ią o te rn  
liczb y o d b y ty ch rek o lek cy j (2 1 8 1 ). 
O p ró cz teg o o lb rzy m ia liczb a w sp ó l­
n y ch k o m u n ji św ., o b ch o d ó w  re lig ij­
n y ch , w szy stk o to św iad ec tw a b u j­
n eg o ży c ia re lig ijn eg o  w szereg ach  

S M P . ' • i k
„P rzy jd źcie d o o g n isk n aszych , 

d o n aszy ch b ib ljo tek , n a zeb ran ia , 
a zo b aczy c ie , co się u n as w □ m r. 
d zie je 4 . N ie m o żem y p rzy jść n a  
w szystk ie zeb ran ia, w id zieć w szy st­
k ieg o , a le m am y zn ó w  liczb y , k tó re  
n am  m ó w ią , że m ło d zież zb iera ła się  
5 4  2 0 6 razy , że w y słu ch a ła 4 7 .2 7 0  w y -  
k ładó w , że m a 2 .9 9 2 b iłfljo tek i, d o  
k tó ry ch w p rzec iąg u jed n eg o ro k u  
1 9 3 1  ’ p rzy b y ło 8 9 .7 7 9 k siążek .

W y ch o w an ie fizy czn e ... W y siłek  
m iśn i. w y trw ało ść , w o ła zw y cięstw a  
i raz p o raź p u b liczn ość o k lask u je  
d ru h a w b ia łe j k o szu lce z in ic ja łem  
S M P . M ło d zież d b a o tęży zn ę c ia ła , 
zd ro w iem  aż try ska ją sp o rtow cy . A  
liczb y zn ó w  m ó w ią , że k ó łek w y ­
ch o w an ia fizy czn eg o P rzy  
2 .1 5 3 . S p o rto w có w  m ają S M P . 4 7 .5 3 5 .

W sp o m in ając d alej o p rzy sp o so ­
b ien iu zaw o d o w em , n iep o d o b na p o ­
m in ąć n a w ielk ą sk a lę zo rg an izo w a ­
n y ch k o n k u rsó w p rzy sp o so b ien ia  
ro ln iczeg o , k tó re w y o itn ie zaw aży ­
ły w ży c iu g o sp o d arczem w si. G ro ­
m ad ząc w  sw y ch szereg ach 7 0 %  m ło ­
d zieży ro ln icze j S M P . p rzy g o to w u je  
m ło dzież tą d o sw eg o zaw o d u p rzez  
w y żej w sp o m n ian e „k o n k u rsy - P ra ­
cę „k o n k u rso w ą 4 4 p ro w ad zą S M P . 
ju ż o d 6 la t, p rzo d u jąc w n ie j in ­
n y m  o rg an izacjo m  m ło d zieży w iej­

sk ie j  •
C h cia ło by  się jeszcze m ó w ić o p i­

sm ach o rg an izacy jny ch „K iero w n i­
k u 4 4 (n ak ł. 3 .9 0 0 ), „P rzy jacie l M ło ­
d zieży 4 4 (n ak ł. 2 0 .0 0 0), „M ło d ej P o l­
ce 4 4 (n ak ł. 3 0 .0 0 0 ), k tó re m ło d zieży  
ca łe j P o lsk i d ają w y ty czn e w sp ó l­
n eg o w y siłk u . N ie m o g ę tu ta j jed ­
n ak te raz d aw ać o b szern ie jszeg o  
sp raw o zd an ia z w ielk ieg o d o rb k u  

p racy S M P .
M etod a w y ch o w an ia jes t p rzem y ­

ślan a b ard zo g łębo k o i p rzez w y tra ­
w n y ch p ed ag o g ó w  u zn an a za n ajlep ­
szą. N ad k ażd em sto w arzy szen iem  
czu w a p atro n a t, w  o so b ach w y ch o ­
w aw có w , p rzew ażn ie k sięży , czy n a ­
u czy c ie li. N ie h am uje o n in ic ja ty w y  
m ło dzieży , o b serw u je ty lk o je j p ra ­
cę , słu żąc sw em d o św iad czen iem -  
U d zie la ch ę tn ie m ło d zieży w szelk iej  
p o m o cy , w k o n ieczn y ch w y p ad k ach  
g d y ch o d zi o d o b ro o rg an izac ji, in - 
te rw en ju je . Is tn ien ie p atro n a tó w  d a-  
je  w  rezu ltac ie p o łączen ie p racy  m ło ­
d zieży  z p racą sta rszy ch . In n em i sło ­
w y , g o rący zap ał i m ło d y w y siłek  
łączy się z d o św iad czen iem .  
Z n aczen ie d la zca len ia sp o łeczeń ­
stw a, p o siad a w szech stan o w ość o rg a ­
n izac ji. W  ty ch sam y ch szereg ach  
p racu ją rzem ieśln icy i ro b o tn icy . T a  
id ea b ra tersk a p rzen ik a ca łą p racę  
S M P . zca la n aró d , ro zb ity często k ro ć  
ró żn em i u p rzed zen iam i.

S p raw a k o ed u k ac ji jes t d zisia j 
ży w o d y sk u to w an a . W  S M P . zo sta ła  
o n a zn ó w  p o ro zw ad ze za ła tw io n a w  
sp o só b n ajk o rzy stn ie jszy  d la w y ch o ­
w an ia . Ł ączą się o d ręb n e sto w arzy -

(C . d . n a str. 9 )
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Podziękowanie Pana PrezydentaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

W arszaw a. Z polecenia P ana P re- staw icielom  nauki, sztuk i, polon ji za- 
zydenta R zeczypospolite j szef kance- gran icą, organizacjom  spo łecznym , —  
larji cyw ilnej P ana P rezydenta R . P . kultu ralnym  i zaw odow ym  oraz oso- 
w yraża za pośrednictw em  prasy po- bom  pryw atnym  za przesłane z oka- 
dziękow anie  przedstaw icielom  ducho- zji l?-lecia N iepodleg łości depesze  
w ieństw a w szystk ich w yznań , przed- gratu lacy jne.

Ile zgłoszono list wyborczych?

larji cyw ilnej P ana P rezydenta R . P .

(D okończenie ze str. 8-m ej) 

szen ia niek iedy dla w spólnej pracy , 
i jednakow ym  celom służą, ale pra­
cu ją w oddzielnych organizacjach .

C hłopcy w stępują do S tow arzy ­
szeń M łodzieży P olsk iej, dziew częta  
m ają S tow arzyszen ia M łodych P olek .

Z naczenie S M P podniósł fak t za­
liczen ia ich do szeregu organizacy j, 
w chodzących w  sk ład A kcji K ato lic­
kiej, dokąd w niosła ona w udziale  
m łodzieńczy zapał aposto lsk i.

N apraw dę w arto w ejść m iędzy tę  
m łodzież, w spółpracow ać z nią, w ie­
rzyć jak  ona i razem  z nią „budow ać  
P olskę now ą“ .

WIADOMOŚCI POTOCZNE
Wąbrzeźno dnia 17 listopada 1933 i.

MIEJSCOWE.
—  O dznaczenie. B ronzow ym K rzyżem  

Z asług i odznaczeni zostali: starszy poczty l- 

jon A rtur Z ió łkow ski z W ąbrzeźna; p . W ła­

dysław  B rodow ski, so łtys z G olubia-P odza- 

m ek. W yżej w ym ienionym  serdeczn ie w in ­

szu jem y.

—  N a sam olo t pom orsk i, który bierze u- 

■dział w  „C hallenge ‘u “ 1954 r. zebrano na te ­

ren ie naszego pow iatu dotąd 473 ,62 zł i to w  

dalszym  ciągu zebrali: pp . w ójt i so łtys M a­

tuszak z D ębow ejłąk i 28 ,80 zł, so łtys Ć w ik  

z T rzciana 2 ,20 zł, so łtys O strow ski z M yśliw ­

ca 5 ,65 zł, so łtys R ygielsk i z M iew a 2 ,52 zł, 

B ronisław R acki z W ąbrzeźna 60 ,50 , P oko- 

row ski K azim ierz z W ąbrzeźna 20 ,50 zł.
K om itet P ow iatow y L O PP . sk łada ofiaro ­

daw com serdeczne podziękow anie i prosi 

o zb ieran ie ofiar na „C hallenge" i podjęcie  

jaknajżyw szej akcji zb iorkow ’ej, gdyż ze­

brać m usim y jeszcze 1 .056 ,58 zł.
P ow iatow y K om itet L . O . P . P <

—  W izytacja . W  dniu w czorajszym  przy ­

był do naszego m iasta z K uratorjum  O krę ­

gu z P oznania —  N aczelny W izytator H ig- 

jeny i W ychow ania F izycznego p . D r. C io- 

słow ski, gdzie zabaw i przez parę dni, w izy ­

tu jąc szkoły średnie w okręgu i w pow ie­

cie szkoły pow szechne.
P , W izytator poza urządzeniam i szkol- 

nem i salam i do lekcy j, pracow niam i fiz . 

chem ., salam i gim nast, in teresu je się żyw o  

organizacjam i P . W . i W . F ., które sw ą ilo ­

ścią i dyscypliną w prow adzają go w po ­

dziw , jak rów nież ruchem harcersk im , o  

który zaraz na w stęp ie zapytał.
—  W ieczorek T . C  L . W  dniu 22 . bm u- 

rządza T . C . L . w sali p S zym ańskiego w ie­

czorek tow arzysk i. W stęp ty lko za zaprosze ­

niam i.
—  O płaty szkolne w gim nazjach . D nia  

20 listopada br. przypada prek luzy jny ter­

m in uiszczen ia taksy półrocznej za naukę  

w  gim nazjach . O płata w ynosi 110 zł.

—  S kasow anie angielsk ich sobót. R oze­

szły się pogłosk i że tak zw . angielsk ie sobo ­

ty m ają być od styczn ia skasow ane zarów ­

no w  urzędach państw ow ych i sam orządo ­

w ych jak i insty tucjach pryw atnych .

—  Z jarm arku . W  ub . środę odbył się  

w m ieście naszem jarm ark t. zw . „Ś w ięto- 

M arciński". N a jarm ark zjechało się b . w ie­

lu kupców , zw łaszcza żydów , którzy niek tó ­

re tow ary tandetne sprzedaw ali po dość w y ­

górow anych cenach . K upujących było bar­

dzo m ało . K upow ano ty lko najn iezbędniej­

sze przedm ioty . N a jarm ark spędzono: 572  

krow y, 5 cielak i, 252 koni. Z a krow y płaco ­

no od 150— 500 zł., za konie od 80 do 400 zł.

—  Ż Y W O T Ś W . G E N O W E FY . T utejsze  

S M P . M ęskie w ystaw ia z okazji tegoroczne­

go „Ś w ięta M łodzieży w  dniu 19 listopada br. 

(n iedziela) o godz. 7-m ej w iecz. w sali p . 

K lim ka „H otel D w ór W ąbrzesk i" dram at re ­

lig ijny w 6 ak tach p . ty t. „G E N O W E FA ", 

cieszący się w szędzie w ielk iem  pow odzeniem . 

R zecz dzieje się nad R enem  w  IX w ieku po  

C hrystusie . P ow yższy obraz dram atyczny ze  

w zględu na relig ijną treść pow inien każdy  

kultu ralnym  i zaw odow ym  oraz oso-

zobaczyć. G eneralna próba odbędzie się dziś 

w piątek dnia 17 bm . o godz. 4-tej po poł. 

W stęp dla dzieci 0 .50 gr. dla dorosłych 0 ,49  

zł. O łaskaw e poparcie S zan . O byw atelstw a  

m iasta i okolicy prosi serdeczn ie P atronat i 

Z arząd .

—  L ikw idacyjne zebran ie K om itetu  W y ­

konaw czego obchodu „Ś w ięta N iepodleg łoś­

ci 11 listopada 44 w  W ąbrzeźnie odbyło się w  

czw artek t6 bm . K om itet przy jął do w iado ­

m ości spraw ozJan ie z obchodu , jak ie w y ­

drukow ane zostało w „G łosie W ąbrzesk im "  

z dnia 14 listopada br. w  N r. 154 i na w nio ­

sek p . R ujnera postanow ił uzupełn ić je  

w zm ianką, że w  pochodzie do kościo ła obok  

innych organizacy j brało udział „T ow arzy ­

stw o S am odzielnych R zem ieślników " z po- 

szczególnem i cecham i i ich sztandaram i. N a  

in terpelację , dlaczego po nabożeństw ie w  

kościele nie odśpiew ano hym nu „B oże coś 

P olskę" przew odniczący w yjaśn ił, że dele­

gacja prosząc o odpraw ien ie nabożeństw a  

nie w iedziała , iż trzeba było o zain tonow a­

n ie tegoż hym nu osobno poprosić .

P . kierow nik szk . W acław ski jako skar­

bnik K om itetu przed łoży ł spraw ozdanie ra ­

chunkow e z którego w rynika, że dochód z  

w stępów na akadem ję w dniu 11 listopada  

i z dobrow olnych datków  12 listopada w y ­

nosił 142 zł. i 55 gr., w ydatk i w ynosiły 82  

zł. 55 gr., w obec czego osiągnięto czysty  

zysk 60 zł. S um ę tę w m yśl poprzedniego  

już postanow ien ia podzielono po 50 zł. dla  

szkoły pow szechnej m ęskiej i żeńsk iej z  

w yraźnem  przeznaczeniem na przybory na ­

ukow e (zeszy ty , pióra, ołów ki) dla najb ied ­

niejszych dzieci.

N iezależn ie od tego stw ierdzono , iż  

uliczna zb iórka „na budow ę szkół pow szech ­

nych" oraz zb iórka na listy i do skarbonek  

prow adzona przez połączone „T ow arzystw o  

popieran ia budow y szkół pow sz." tu tejszej 

szkoły żeńsk iej i m ęskiej przyniosła około  

200 zł. S um a ta ustalona zostan ie z końcem  

tego tygodnia i odesłana będzie do obw odo ­

w ego Inspektoratu S zkolnego w T oruniu .

W obec tak dodatn ich rezu ltatów finan ­

sow ych a przedew szystk iem w obec licznej 

i pięknej dekoracji okien , w ystaw  i dom ów , 

o raz w obec licznego udziału w capstrzyku , 

w r pochodzie, w nabożeństw ach , w zb iór­

kach i w akadem jach K om itet W ykonaw ­

czy sk łada gorące podziękow anie całem u  

S połeczeństw u w ąbrzesk iem u, poszczegól­

nym organizacjom i osobom , a w szczegól­

ności tym pojedyńczym osobom , które do  

uśw ietn ien ia tegorocznego obchodu „Ś w ię­

ta N iepodleg łości" w jak iko lw iek sposób o- 

sob iście się przyczyniły . W ew nętrzne zado ­

w olen ie z dobrze spełn ionego obow iązku  

państw ow o-obyw atelsk iego , oraz poczucie  

zgodnej jedności i siły niech będzie naszą  

nagrodą i zachętą na przyszłość.

P rzew odniczący K om itetu W yk.

(— ) M atuszk iew icz.

D ziś w  piątek o godz. 4-tej i w nie­
dzielę o godz. 7-m ej odbędzie się  
przedstaw ien ie w sali p . S t. K lim ka 

p . t.
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NOTATKI REPORTERA.

*  S krad li m u row er. W  środę w ieczo ­

rem przy ul. C hełm ińsk iej skradziono na  

szkodę pew nego ro ln ika zam . pod N ielub ro ­

w er m arki „W iktorja". K radzieży dokona ­

no  w  chw ili, gdy ro ln ik w szedł kupić  do  rzeź- 
nika słon inę.

* K urtka, zło te , w ódka i areszt P od ­

czas jarm arku Jan Izdebsk i z W ąbrzeźna —  

skrad ł na szkodę p . C utk iew icza kurtkę  w ar­

tości 15 zł, którą następnie sprzedał za 5 zł. 

Z a otrzym ane pien iądze upił się i rob ił aw an ­

tu ry . P rzym knięto go w  areszcie .

W  dniu w czorajszym w ieczorem zakoń ­

czono przy jm ow anie  list kandydatów  na rad ­

nych m iejsk ich

W  W Ą B R Z EŹ N IE zg łoszono 5 list w y ­

borczych i to : L ista N arodow ego B loku G o ­

spodarczo-S połecznego (n r 1) dalej listy : 

N . D ., N . P . R ., P . P . S . i N iem ców .
W  G O L U B IU zg łosili listy : N arodow y  

B lok G ospodarczo-S połeczny (lista nr. 1) 

żydzi, N . P . R . i N . D .
W  K O W A L EW IE zg łoszono listy : N a­

*  „Z nalazł gęsi44. Jan S zynkiew icz z W ą­

brzeźna, przychw ycony został, gdy szed ł z 

gęsiam i. U stalono , iż gęsi pochodzą z kra ­

dzieży na szkodę ro ln ika T om a z M yśliw ca. 

S zynkiew icz zatrzym any został w  areszcie .

*  Z łodziej czapki. W  czasie jarm arku  

W ładysław S ow a skrad ł na szkodę p . S pru- 

ki z D obrzynia czapkę.
*  śledztw o w  spraw ie zabójstw a śp . L u- 

bom skich w K urkocin ie . W  tych dniach do  

W ąbrzeźna przybył sędzia śledczy S . O krę ­

gow ego z T orunia  • p . S chw arz w tow arzy ­

stw ie ap likan ta p . śm iesznego . P . S ędzia śled ­

czy przeprow adza śledztw o w spraw ie za ­

bójstw a śp . L ubom skich w K urkocin ie .

*  E p ilog ponurej zbrodni. W  S ądzie A - 

pelacy jnym  w T oruniu odbyła się ponow na  
rozpraw a przeciw ko 21-letn iem u F eliksow i 

C zyźniew skiem u, dw ukro tnem u zabójcy m ał­

żonkó w śp . L ew andow skich w S okolejgórze  

pod G olubiem . Z abójstw a C zyżniew ski do ­

konał za to , że odm ów ili m u ręk i córk i p . J. 

L ew andow skiej.
S ąd O kręgow y w T oruniu w m arcu br. 

zasądził zabójcę na łączną karę 10 la t w ię­

zien ia . N a sku tek w niesionej apelacji odby ­

ła się ponow na rozpraw a w  ub . w torek w  S ą­

dzie A pelacy jnym . T rybunałow i przew odni­

czy ł S ędzia S . A . K olarz przy w spółudziale  

S . A . D udykiew icza i dr. P iziew icza. O skar­

żał prokurator P olesk i, oskarżonego bronił 

adw . P rzysieck i. P o ponow nem rozpatrze ­

niu spraw y S ąd zm ien ił oskarżonem u karę  

z 10 na 6 la t w ięzien ia ,

RUCH TOWARZYSTW
—  K om unikat. W pisy do K oła B B W R . 

K obiet przy jm uje sekretarka p . B rzostow i- 

czow a —  P olna 3 w  środy od godz. 11— 12 .
—  Z w iązek P ow stańców i W ojaków —  

placów ka W ąbrzeźno . W  piątek , dnia 17 . bm . 

o godz. 20-tej (8 w ieczór) w  sali hotelu pod  

„O rłem " odbędzie się m iesięczne zebran ie  

P laców ki. N a porządku obrad m . in . referat 
pow . kom endanta p . w . i w . f. p . kapitana S i­
w ickiego . P rzybycie w szystk ich członków  

konieczne. Z arząd .

—  U w aga inw alidzi, w dow y i siero ty! —  

W  zw iązku z now ą ustaw ą inw alidzką, która  

godzi w  szereg i ofiar w ojny, zw łaszcza inw a­

lidów  25 proc, i w dow y 50 proc, zw ołu je się  

zebran ie nadzw yczajne na niedzielę, 19 . bm . 

godz. 2-gą do lokalu p . M arkuszew skiego .

Z arząd Z w . Inw alidów  R . P . W ąbrzeźno  

(— ) S krzypczak , prezes, (— ) R edlak , sekr.

—  Z ebran ie zarządu Z . O . K . Z . D nia 20  

listopada o godzin ie 20 odbędzie się zebran ie  

zarządu Z . O . K . Z . w lokalu p . K lim ka —  

(ho tel „D w ór W ąbrzesk i"). Z pow odu w aż­

nych obrad obecność w szystk ich członków  

zarządu obow iązkow a. P rezes. 

Z powiatu
—  S tan isław ki. (Ś w ięto N iepodleg łości.)  

Z okazji Ś w ięta 15-lecia O dzyskania N iepod ­

leg łości, odbyła się z in icjatyw y kom itetu  

lokalnego uroczysta akadem ja, program  któ ­

rej sk ładał sę z przem ów ień , deklam acyj o- 

raz śp iew u dzieci szkolnych . N a w stęp ie  

przem aw iał p . B udniew ski, naucz, m iejscow . 

szkoły pow sz., przedstaw iając w barw nych  

słow ach obszerny rys histo ryczny pierw szego  

15-lecia N iepodleg łej P olsk i, odbierając od  

liczn ie przybyłej publiczności zasłużone o- 

klask i. N astępnie p . Józefa B oryczków na, w  

kró tk ich lecz treściw ych słow ach przedsta ­

w iła dzieje P olsk i przed i porozbiorow ej, 

w reszcie zw róciła sw em  płom iennem  przem ó ­

w ieniem  szczególną uw agę na pam ięć poleg ­

łych B ohaterów  zaznaczając, że na Ich ciem ­

ne i zim ne m ogiły , należy w dniu tak dla  

w szystk ich radosnym , rzucić w iązankę szcze­

rych w spom nień .. N a koniec sw ego przem ó ­

w ienia w zniosła okrzyk na cześć N iepodleg ­

łe j O jczyzny , Jej P rezydenta P rof. D r. Ign .

W BYDGOSZCZY

rodow ego B loku G ospodarczo-S połecznego  

(n r. 1), N iem cy i N arodow ej D em okracji.

W  stosunku do B rodnicy , gdzie zg łoszo ­

no ty lko 3 listy , w  m iastach naszego pow ia­

tu to jest b . dużo .

W iem y i przekonani jesteśm y, że zdro ­

w o m yślące spo łeczeństw o, nie będzie gło ­

sow ać na żadną inną listę , T Y LK O  N A  L I­

S T Ę N A R O D O W E G O B L O K U G O S PO D A R ­

C Z O -S P O ŁE C ZN E G O (N R . 1 .)

— :o :—

M ościck iego , oraz W skrzesiciela P olsk i —  

T w órcy A rm ji —  W odza N arodu , I. M arszał­

ka P olsk i Józefa P iłsudsk iego , a okrzyk ten  

trzykro tn ie pow tórzony został przez zebra ­

nych . D zieci szkolne odśp iew ały kilka pie ­

śn i narodow ych pod batu tą p . B udniew skie- 

go , oraz w ygłosiły deklam acje które dzięk i 

m rów czej i niezm ordow anej pracy p . B ud- 

niew skiego w ypadły bez zarzu tu , a „m ilusiń­

scy" w yw oływ ali burze coraz to now ych i 

długo niem ilknących oklasków . Z aznaczyć  

należy, że p . B udniew skiem u należy  się szcze-

W  niedzielę pójdźm y  na  przedstaw ien ie

GENOWEFY

re uznanie i staropolsk ie „B óg zap łać" za sta­

ranną pracę, podno szącą kultu rę w si polsk iej. 

„R ota" odśp iew ana przez w szystk ich z zapa ­

łem , w yczerpała program . (O becny).

—  Ł obdow o. (P rzedstaw ien ie). T utejsze  

S tow . M łodzieży P olskiej M ęskiej urządza  

w  dniu „św ięta M łodzieży" t. j. w  niedzielę , 

dnia 19 . bm . w sali p . G órsk iego w Ł obdo- 

w ie uroczystą akadem ję, na której program  

sk ładają się: D eklam acje, referat, śp iew z  

akom p. skrzypiec, w ystaw ień ie sztuczk i te ­

atralnej pod ty t. „D w aj bracia" i zabaw a. —  

P oczątek o godz. 6-tej w ieczorem . S zanow ne  

obyw atelstw o uprasza się o łaskaw e popar­

cie te j im prezy .

Golub
—  K om isarz R ządow y przy K om . K asie  

O szczędności m iasta G olubia. D ekretem  

P ana W ojew ody z dnia 7 bm . kierow nik  

U rzędu S karbow ego w B rodnicy i dotych ­

czasow y delegat przy Z arządzie M iejsk im  

p . Jan G sodam m ianow any został kom isa ­

rzem rządow ym przy K om unalnej K asie  
O szczędności m . G olubia.

Tylko wspólnym wysiłkiem 
wszystkich obywateli 
Pomorza kupimy z łatwością

Sam o I o t 
na Challenge 1934 r.

Giełdy
GIEŁDA ZBO2OWO-TOWAROWA

z dnia 15 listopada 1955 r.

W arunki: H andel hurtow y, pary tet B ydgoszcz, 

ładunki w agonow e, dostaw a bieżąca, za 100  kg . 
Ż yto  

P szenica

Jęczm ień brow arow y

Jęczm ień przem .

O w ies

14 ,25— 14 ,50  

18 ,25— 18 ,75

15 ,00— 16  00  

13 ,00— 13 ,25

13 ,50— 13 ,85

M ąka pszenna 65 proc, w ł, w orka 30 ,50— 32 ,50

M ąka ży tn ia 65 proc. w ł. w orka 21 ,00— 21 ,75

O tręby ży tn ie 9 ,50— 10 ,00
O tręby pszenne 9 ,00—  9 ,50
O tręby pszenne grube 9  50— 10 ,00
G roch polny 17 ,00— 19 ,00
K oniczyna żó łta odłuszcz. 90 ,00— 100 ,00
K oniczyna biała 80 ,-100 ,00
K oniczyna czerw ona 140 00— 160 ,00
Z iem niak i jadalne 2 ,25—  3 ,00
M akuch ln iany 19 ,00— 20 ,00
M akuch rzepakow y 14 ,00— 15 ,00
M akuch słonecznik . 19 ,00— 20 ,00
M ak niebiesk i 60 ,00-62  00
G orczyca 34 ,00— 36 ,00
S iem ię ln iane 35 ,00— 37 ,00
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S ian o n ad n o teck ie p raso w . 

S ian o n ad n o teck ie lu zem

7 ,0 0 —  7 ,5 0

6 ,0 0— 6 ,5 0

G I E Ł D A  P O Z N A Ń S K A

z d n ia 1 5 lis to p ad a 1 9 5 5 r .

Ż y to  5 5 to n 1 4 ,2 5 — 1 4 ,5 0

P szen ica 1 7 ,7 5 — 1 8 ,2 5

Jęczm ień p rzem . 1 5 ,7 5 — 1 4 ,0 0

O w ies 1 3 ,2 5 — 1 5 ,5 0

M ąk a ży tn ia 6 5 p ro c . w ł. w o rk . 2 1 ,0 0 — 2 1 ,7 ^

M ąk a p szen n a  6 5 p ro c . 5 0 ,5 0 — 3 2 ,5 0

O tręb y ży tn ie 8 ,5 0 —  9 ,0 0

O tręb y p szen n e g ru b e 9 ,0 0 —  9 ,5 0

R zep ak 5 5 ,0 0 — 3 5 ,0 0

R zep ik z im o w y 5 5 ,0 0 — 5 7 ,0 0

G ro ch W ikto rja 2 1 ,5 0 — 2 5 .5 0

K o n iczy n a  żó łta , o d tłuszczo na 8 5 ,0 0 — 9 0 ,0 0

M ak n ieb iesk i 6 0 ,0 0 — 6 2 ,0 0

G o rczy ca  5 7 ,0 0 — 5 9 ,0 0

S iem ię ln ian e  5 5 ,0 0 — 5 7 ,0 0
S ło m a /y tn ia lu zem  1 ,2 5 —  1 ,5 0

S ło m a ży tn ia p raso w an a  1 ,7 5 —  2 ,0 0

U R Z Ę D O W E  S P R A W O Z D A N I E  T A R  

G O W E  K O M I S J I N O T O W A N IA  C E N

P o zn ań d n ia 1 4 . 1 1 . 3 3 r .
W o ły :

p e łn o m ięsis te w y to czo n e n ieo p rzę-  
/» an e ..................................... 6 8 — 7 2

m iz s te tu czo n e m ło d sze d o la t 3  6 0 — 6 4
rn ’ aste tu czo n e s ta rsze  ....  5 0 — 5 6
M .. ;m ie o d ży w io n e ...................... 4 2 — 4 8

B u h a je :

W y tu cżo n e p e łn o m ięsis te ....  6 2 — 6 6
tu czo n e ^a lę^ is te ............... ... 5 4 — 5 8
n ie tu ę« )n e , d o b rze o d ży w io n e s tar ­

sze ...................................... 4 6 — 5 0
m iern ie o d ży w io n e .. 4 0 — 4 4
K r o w y :

W y to czo n e p e łn o m ięsis te  ....  6 2 — 6 6
tu czo n e m ięsis te .......................... 5 2 — 6 0
n ie tu o zo n e d o b rze o d żyw io n e  . . 4 2 — 4 4
m iern ie o d ży w io n e .. 2 5 — 3 0

J a ło w ic e :

W y tu cżo n e p e łn o m ięsis te  ....  6 6 — 7 0
tu czo n e m ięsis te .... 5 8  — 8 0  '
n ie tu czo n e , d o b rze  o d ży w io n e  . 4 6 5 0
m iern ie o d żyw io n e ... 4 0 — 4 8

M ło d z ie ż :

D o b rze o d ży w io n e ...... 4 4  —

m iern ie o d ży w io n e ...................... 8 — 4 0
C I E L Ę T A :

b ) n a jp rzed n iej. c ielę ta tu czn e . . 7 2 — 8 4
tu czo n e c ie lę ta ......................... 6 6 — 7 0
d o b rze o d ży w io n e ...................... 5 8 -6 4
M iern ie o d ży w io n e ...................... 4 6 — 5 6

Ś W I N I E :

i) p e łn o m ięsis te o d 1 2 0— 1 5 0 k g . 
ży w ej w agi .....................

b ) p e łn o m ięsis te o d 1 0 0— 1 2 0 k g . 
ży w ej w ag i ........................

9 6 — 9 8

8 4 — 9 6

D ru k iem  i n ak ład em : Z ak ład y G raficzn e  

B o lesław a S zczu k i —  R ed ak to r o d p o w ie ­

d z ia lny : A lfo n s S zczu k a —  W ąb rzeźn o , 

M ick iew icza 1 .

TOWARZYSTWO CZYTELŃ LUPOWYCH w WĄBRZEŹNIE.

p rag n ąc zd o by ć fu n d usze n a zap o czą tk o w an ie d ru g ieg o  
ty s iąca k siążek , o raz p o m n o ży ć ilo ść czy teln ik ó w  a p rzy ­
n a jm n ie j zain tereso w ać sfe ry  in te lig en c ji is tn ie jącą  b ib ijo -  
tek ą i je j d z ia ła ln ośc ią

urządza, dnia 22 listopada 1933 roku 
na sali p. Szymańskiego

IWMiMI
U rozm aicen ia : Tańce, Brid±, ,Preferans, Skat, 

Szachy I. t. d.

Strój wieczorowy Wstęp 0,99 gr.

Początek o godz. 20-tej

K to je s t k siążk i p rzy jac ie lem  T en  s ię z łączy z  T . C . E lem  
I , b y k siążek k u p  ć w ięcej, N ie p o sk ąp i sw y ch p ien ięd zy . 
W ięc u p rze jm ie zap raszam y  i so len n ie zap ew n iam y że  
zab aw ą T . C . L . w sp o m ag am y p iękn y  cel. —  —  —  —

ZARZĄD
P rezes  w icep r. sek re t. sk arb n ik

H . Ż . M e c . C h w ie ć k o M . S ig u r s k a W . M e r k

C zło n k o w ie : B r z o s to w lc x o w a , B r z o s to w ic z , G o d k o w ic z o w a ,  
M a tu sz k ię w ic z o w a , N o r y śk ie w ic z , S z k a r ła t .

K to p rzez p rzeo czen ie n ie o łrzy m ał zap ro szen ia u p rasza  

s ię o zg ło szen ie d o p rezesa p . H e le n y Ż u r a ls k ie j .

T E G O  J E S Z C Z E

N I E B Y Ł O .
Z  p o w o d u  k ry zy su  d a  jem y  
d arm o s tr. B ro w n in g D z. 
U . P . 2 3 1 1 i 5 0  k u l i g w a ­
ran tu jem y  so lid n o śc ią  n a ­
szej firm y za d o b ry to , 

W ai* . S trzelający  z n ab o i 
m a k ażd y  b ezp ła tn ie , k to zam ó w i u n as lis to w ­
n ie zeg arek ze z ło ta fran c , n iczem  n ie ró ż. o d  
p raw , z ło ta 1 1 k ar. w y reg u lo w an y fi9S 
d o m in u ty , z 5 -le tn ią g w ar, za z ł. ■
(zam . 3 0  > , fan tazy jn y  lep . g a t. 7 ,4 5 , 2 sz t. 1 4 .— . 
Z e św iecący m  cy fe rb l. i w skazó w k am i z ł. 8 .4 5  
2 sz t. 1 6 .— . K ry ty A n k ie r z  3 -m a  k o p ertam i 1 1 .9 5 , 
1 5 , 2 0 , 2 5 . N a ręk ę m ęsk ie lu b  d am sk ie 9 .9 5 , 1 2 , 
1 5 , 2 0 , 2 5 . B u d z ik i 1 0 , 1 2 , 1 5 , D ew izk i 1 , 2 , 3 . 5 . 
— B ez ry zy k a , 
cam y p ien iąd ze .

F a b r . a e g r .
W a r s z a w a ,

(b ez zezw o len ia ) o trzy -

W

E

razie n iesp o d o b an i* zw ra-
—  A d reso w ać :

J A K O B I Ń S K I
L e s z n o  6 0  G -w s k i

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

D n ia 2 0 lis top ada 1 9 3 3 r . o g o d z. 3 p o  p o i. 
sp rzed aw ać b ęd ę w d ro d ze p rzeta rg u p rzy m u ­
so w eg o n a jw ięcej d a jącem u za g o tó w k ę p rzy  
‘ ' u l. G ru d ziąd zk ie j n r. 1 6 w  W ąb rzeźn ie

fo rtep ian , b u fe t, m o to cy k l f-m y „P en g esf ’ 
o szaco w an e n a łączn ą su m ę 1 .0 5 0 z ł.

5 3 3 2 /3 5

(— ) G łó w czew sk i, k o m o rn ik S ąd u G rod zk iego  
w  W ąb rzeźn ie .

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

D n ia 2 1 lis top ada 1 9 3 5 r . o g o d z . 1 1 p rzed  
p o i. sp rzed aw ać b ęd ę w  d ro d ze p rzetarg u  p rzy ­
m u so w eg o n a jw ięcej d a jącem u za g o tó w k ę  
p rzy u l. M estw in a n r. 8 w  W ąb rzeźn ie "

P ian in o  5 4 5 5 /5 3

(—) Główczewski, k o m o rn ik S ąd u G ro d zk ieg o  

w W ąb rzeźn ie .

LOSY

28 Loterji Państw.
n ad esz ły i są d o n ab y cia w  k o lek tu rze G ło s u  W ą b r z e s k .  

C iąg n ien ie
18, 20 i 21 listopada 1933 roku.

S zan . o b y w ate ls tw u W ą b r z e ź n a i o k o ­
l ic y p o d a ję d o ła sk aw ej w iad o m ośc i, że r 
w  p ią te k  1 7 . i w  w to r e k  2 1 1 1 . b r . I 
b ę d ę s p r z e d a w a ł w  W ą b r z e ź n ie n a I 

r y n k u  |

L I C Y T A C J A  P R Z Y M U S O W A .

D n ia 2 2 lis top ada b r. o g o d z. 1 1 -te j sp rze ­
d aw ać b ęd ę n a jw ięcej d a jącem u za g o tó w k ę  
u p . A b rah am a L ew in a w  G o lu b iu , R y n ek :

5 p łaszczy d am sk ich z k o łn ierzam i fu trza-  
n e in i, 5 5 sk ó rek n a k o łn ie rze i 1 2 m tr. m a ­
te r  ja łu p łaszczo w eg o , o szaco w . n a 1 8 0 z ł.
P rzed m io ty o g ląd ać m o żn a p rzed licy tacją .

8 4 /5 3
(— ) L itw in , K o m o rn ik S ąd u G ro d zk ieg o  

w  G o lu b iu

d n ew h o w o io w e
I
 n a j le p s z e j ja k o ś c i i p o  z n iż o n e j  

c e n ie

“I Br. Nowacki Q
d z ie rżaw ca O g rod n ic tw a P o w iat. 

O K O N I N p o w ia t G ru d z i:

M ie s z k a n ie
3 p o k o jo w e d o w y n aję ­
c ia o raz m aszy na d o p i­
san ia „A d le r“ d o sp rze ­
d an ia E . W E R N E R  
G ru d z iąd zk a 8 0

Z g u b io n o
k siążeczk ę d o n ab o żeń ­
s tw a (ew an g .) zw ro t w  
ad m . G ło su W ąbrzesk .

W arsztat k u śn ie rsk i 
wykonuje w szelk ie  
p race tan io , fach o w o  

w  n a jk ró tszy m  czasie

F elik s K lim aszk a  
M istrz k u śn ie rsk i

P o n iew aż  sy n  m ó j  L u d w ik  

o p u ś c i ł d o m  
za n ieg o  n ie  o d p o w iad am  

M ich ał W ęg rzy n  
Jaw o rze

S p r z e d a m
tan io g o sp o d ars tw o 2 0  
m o rg o w e. O g ro d o w czy k  
F ry d ry ch o w o k . W ąb rze ­
źn a .

Ostrzeżenie
O so b y , k tó re ro zsiew ać  b ęd ą  w  d a lszy m  c iąg u  

n iep raw d z iw e w iad o m ośc i jak o by m  b y ł an ty rzą-  
d o w cem  w zg l. p raco w ał p rzeciw  R ząd o w i, p o c ią ­
g n ę d o o d p o w ied z ia ln o śc i sąd ow ej.

Z azn aczam , że n ie zajm u ję s ię p o lity k ą lecz  
ty lk o sw o ją s łu żb ą k o lejo w .ą

K n e b lo c h
Z aw iad . O d cin k a D ro g o w eg o 1 . k l.

Ostrzeżenie
O strzeg am p rzed ro zsiew an iem fa łszy w y ch p o ­
g ło sek  d o ty czący ch m o jej o so b y , a lb o w iem te n ie  
p o leg a ją n a p raw d zie .
O so b y , k tó re w  d a lszy m  c iąg u k o n ty n u o w ać b ę ­
d ą te p o g ło sk i, p o c iąg n ę d o o d p o w ied z ia ln o śc i 

sąd o w ej.
A le k s y  G r a b o w s k i . W ąb rzeźn o  —  R y n ek 2 3

L ic y ta c ja d r e w n a
W  p o n ied z ia łek d n ia 2 0 . X I. o g o d z . 1 0 -te j 

o d b ęd z ie s ię w  o b erży p . Z ieliń sk ieg o K ró l. N o w a-  
w ieś p u b liczn a sp rzed aż

d r e w n a u ż y tk o w e g o i o p a lo w e g o
w szelk ieg o ro d zaju .

Z a r z ą d  L e ś n ic tw a  W r o n ie
te l. W ąb rzeźn o 4

M e b le
k o m p letn e u rząd zen ia  
m ieszk an io w e  jak  i sz tu ­
k i p o jed y ń cze p o leca  

tan io s to la rn ia  

A N T O N I L U L A

W ąb rzeźn o  u l. P o m o rsk a  
1 4 . W y k o n u ję  
tak że w sze lk ie p race w  
zak res s to lars tw a w ch o ­
d zące szy b k o i s ta ran n ie  
p o b ard zo p rzystęp ny ch  

cen ach

D o  1 0 0 0  z l  
m ie s ię c z n ie  

zap ew n iam y  en erg iczn y m  
o so bo m

In fo rm acy j u d z ie la  

T -w o B an ko w e  
G ro d n o  u l. H o o w era 9

Z a w ia d a m ia m

że d n ia 1 9 lip ca 1 9 3 2 r . 
k u p iłem o d G u staw a  
T h ie lm an a  z  Ł o pa tek  g o s ­
p o d ars tw o z ży w y m i 
m artw y m in w en ta rzem  
k arta  g ru n t. 6 8 6 9  i o strze ­
g am  p rzed  k u p n em  teg o ż  
jak i p rzed u d z ielen iem  
p o życzk i
H e r m a n n  P e h lk e

R e g u la m in  w y b o r c z y  
d la  p r z e p r o w a d z e n ia  w y b o r ó w  
d o  R a d  M ie js k ic h

w raz z k o m enta rzam i o p raco w an em  
p rzez Z . K A L K S T E IN A  s taro stę  p o w ia to  
w eg o i m g r, p raw J . C W 1 N A R 0 W IC Z A  

n ab y c ia

O s tr z e g a m
ab y  m o je j żo n ie n ik t n ie  
p o ży cza ł p ien ięd zy p o ­
n iew aż b ez p o w o d u o p u ­
śc iła d o m .

E W A L D T H IE L M A N  
Ł o p atk i

d o

A d m . „ G ło s u W ą b r z e s k ie g o 4 4

i HOTEL ROYAL

W A R S Z A W A , C h m ie ln a 3 1  

te lefo n o d 5 5 6 -8 0 d o 5 5 6 -8 5

zn a jd u je s ię b lisk o G Ł . D W O R C A  

(3 0 0 m etró w t. j. 2 m in u ty )

P o s ia d a  w s z e lk ie  u d o g o d n ie n ia  ja k  :

w o d ę b ieżącą c iep łą i z im n ą , te lefo ­
n y w  p o k o jach , te le fo n  m ięd zy m iasto ­
w y , w in d ę , w an n y  i u słu g ę res tau ra ­
cy jn ą . B ezp ła tn y g araż p rzy h o telu , 

U W A G A : K ażd y z S zan . G o śc i o trzy m u je  
k artę rab ato w ą , n a m o cy k tó re j p o  
p rzem ieszk an iu 9 d n i (jed n o razo w o  
lu b z p rzerw am i) u zy sk u je | ty tu łem  
p rem ji —  _  _  _

1 0 - tą  d o b ę  b e z p ła tn ie

Z g u b io n o
w  d ro d ze z W . R ad o w isk  
d o W ąb rzeźn a teczk ę  za ­
w iera jącą to reb k ę d am ­
sk ą  z zaw arto śc ią  g o tów ­
k i i leg ity m ac ją u rzęd n i­
czą . U czc iw ego zn a lazcę  
u p rasza s ię o zw ro t za  
so w item  w y nag ro d zen iem

O ty lja M y c z k o w s k a
W . R ad o w isk a

lu b w  ad m . G ł. W ąb rz .

K to  s z u k a
d o b re j k lijen te ii w śró d  
n a jszerszy ch  w arstw

K to  s z y b k o
p rag n ie zn aleźć  za jęc ia  
lu b d o b rze sp rzed ać  —  
n iep o trzeb n e  p rzed m io ­
ty

K to  z n a la z ł
zg u b io n ą rzecz i p rag ­
n ie zw ró c ić w łaśc ic ie ­
lo w i

N ie c h  o g ło s i
s ię n a ty ch m iast w

„Głosie Wąbrzeskim" 

k tó reg o d z ia ł rek lam o ­
w y  so w icie  w y n ag rad za  
w y d atk i u czy n io n e n a  
o g ło szen ie .

Polski 

Czerwony 

Krzyż!

Jak a in s ty tu c ja g o to w a je s t zaw sze o to ­

czy ć san ita rn ą o p iek ą o fiary ep id em y j, 

p o w od z i i w szelk ich in n y ch k a tas tro f ?


